PROTOKÓŁ NR XXXIV/2006

Z OBRAD XXXIV SESJI RADY POWIATU

ODBYTYCH W DNIU 28 CZERWCA 2006 ROKU

W BIELICACH
Godz. 13.00

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.
Obrady XXXIV sesji Rady Powiatu otworzył Przewodniczący Rady Jerzy Goclik. Stwierdził, na podstawie listy obecności iż w obradach uczestniczy 14 radnych (zał. nr 1), co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych uchwał. Nieobecni radni Wł. Dusza oraz J. Jaworski. Usprawiedliwienie radnego J. Jaworskiego stanowi zał. nr 2. Radny J. Stankiewicz doszedł w trakcie trwania obrad. Przewodniczący przeprosił za kilkuminutowe opóźnienie spowodowane sytuacją na drodze krajowej nr 3. Wyraził zadowolenie, iż w obradach uczestniczą przedstawiciele samorządów gmin, przedstawiciele instytucji agencji rządowych oraz innych organizacji działających w rolnictwie, łącznie z przewodniczącym rolniczego samorządu województwa (lista obecności gości stanowi zał. Nr 3). 

Do pkt. 2 porządku

Zgłaszanie zmian do porządku obrad.
Porządek obrad stanowi zał. nr 4.

Porządek obrad wersja II stanowi zał. nr 5.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż w imieniu Zarządu Powiatu wicestarosta K. Kunce zwrócił się o wprowadzenie projektu uchwały w sprawie ustalenia okręgów wyborczych w celu przeprowadzenia wyborów do Rady Powiatu Pyrzyckiego w roku 2006 (proj. nr 185). Zdaniem przewodniczącego uzasadnianie wniesienia tego projektu nie jest konieczne. Oświadczył, iż projekt ten byłby punktem 18 porządku obrad.

Radny J. Wójtowicz zaproponował, aby wprowadzany projekt był punktem 17 a obecny punkt 17 punktem 18.

Wniosek o poszerzenie porządku obrad został przyjęty liczbą głosów: 12 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu z obrad XXXIII sesji Rady Powiatu.
Radni uwag do protokołu z XXXIII sesji Rady Powiatu nie wnieśli.

Przewodniczący Rady J. Goclik stwierdził, iż skoro nie ma uwag do protokołu uznaje, że Wysoka Rada protokół przyjęła.

Do pkt. 4 porządku

Wystąpienie Wójta Gminy Bielice. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poprosił o wystąpienie Wójta Gminy Bielice pana J. Adamskiego.

Wójt Gminy Bielice J. Adamski - Cieszę się bardzo, że po raz drugi w tej kadencji gmina Bielice może być gospodarzem i użyczyć swojego pomieszczenia. Na poprzednim spotkaniu przedstawiałem gminę, liczbę mieszkańców, powierzchnię itd. Niewiele się zmieniło, jeżeli chodzi o powierzchnię, natomiast, jeżeli chodzi o liczbę mieszkańców to zbliżamy się do liczby 3.000 czyli od ostatniego posiedzenia Rady Powiatu w Bielicach przybyło nam około 60 mieszkańców. Chciałbym streścić sytuację jak wygląda teraz i jak wyglądała w roku 2003, kiedy odbywała się tutaj sesja Rady Powiatu. Wtedy budżet lekko przekraczał 3.000.000 zł a dziś mamy budżet przekraczający 5.000.000 zł. Nie jest to dużo patrząc na budżet powiatowy, ale na tak małą gminę jest to budżet spory. Na poprzedniej sesji mówiłem, że sytuacja ekonomiczna gminy nie jest najciekawsza, dług publiczny wynosił około 2.000.000 zł, na dzisiaj dług publiczny wynosi zaledwie kilkaset tysięcy zł, co nie znaczy, że nic się w naszej gminie nie dzieje. W 2004 r. oddano do użytku salę gimnastyczną, oddano zespół boisk przy Zespole Szkół w Bielicach. Dla powiatu może nie są to duże inwestycje, ale dla nas to był spory wysiłek finansowy i udało się to załatwić tak, że obciążeń długami czy spłatami rat kredytów właściwie nie ma. Cieszę się, że na podsumowaniu Zachodniopomorskiej Rady Olimpijskiej, które odbyło się kilkanaście dni temu w Przelewicach, Rada ta doceniła wysiłek nie tylko Rady Gminy, nie tylko mój, ale również wójtów gmin sąsiednich. Prawie każdy z nas w tej kadencji oddał salę gimnastyczną czy boiska. Są to instytucje, które w każdej gminie są takim centrum działalności nie tylko oświatowej, ale również kulturalnej. Myślę, że to otoczenie, czyli sala gimnastyczna, boiska, sprawia, że taka szkoła może funkcjonować lepiej. Może funkcjonować na tej zasadzie, że skupia wszystkich tych, którzy chcą cokolwiek robić. Jeżeli chodzi o stopę bezrobocia sytuacja jest taka, że tylko Pyrzyce są lepsze od gminy Bielice. Co roku kilkadziesiąt osób znajduje pracę w melioracjach, na interwencjach czy robotach publicznych organizowanych przez urząd gminy. Nie jest to może zbyt duża pomoc, ale na pewno jest to odciążenie dla Ośrodka Pomocy Społecznej. Przez ostatnie lata było kilka imprez, które są imprezami nie tylko na szczeblu gminnym, ale również na szczeblu powiatowym czy wojewódzkim. Ostatnio organizowane były i połączone z otwarciem zespołu boisk Wojewódzkie Dni Olimpijczyka, w ubiegłym roku był Festiwal Dzieci i Młodzieży, były też powiatowe obchody święta Dzień Strażaka połączone z otwarciem nowej remizy OSP w Bielicach. Wydaje mi się, że dzięki nieźle układającej się współpracy z Radą Gminy, przynajmniej z większością radnych, wszystkie sprawy można było załatwić. Działamy dla dobra społeczności lokalnej i wydaje mi się, że te działania przyniosły jakieś określone efekty. Cieszę się bardzo, że aż tylu zacnych gości łącznie z Radą Powiatu Pyrzyckiego zaszczyciło nasze skromne progi. Razem z przewodniczącym chcemy podziękować, że od czasu do czasu odwiedzacie gminę Bielice i nie zapominacie o niej. 

Do pkt. 5 porządku

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu.
Przewodniczący Rady J. Goclik oświadczył, iż punkt 5 porządku będzie składał się z dwóch części, pierwsza uroczysta, natomiast druga to sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu. Poprosił o zabranie głosu wicestarostę K. Kunce.

Wicestarosta K. Kunce odczytał pismo skierowane do wyróżnionych strażaków (pismo stanowi zał. nr 6), po czym odczytał listy gratulacyjne i wręczył je wraz z upominkami aspirantowi Dariuszowi Makowskiemu oraz mł. ogniomistrzowi Sylwestrowi Kaźmierczakowi. Następnie pogratulował dzielnej załogi z-cy komendanta J. Marchlewiczowi. Wicestarosta podziękował panu R. Lizakowi za promocję powiatu poprzez sportowe sukcesy wychowanków. Odczytał list gratulacyjny i wręczył go wyróżnionemu wraz z okolicznościową statuetką.

Pan R. Lizak stwierdził, iż tu nie chodzi o jego osobę, ale o młodzież i organ prowadzący, którego przedstawicielami jest radna i radni oraz Przewodniczący Rady i Starosta Powiatu Pyrzyckiego. Podziękował za umożliwienie młodzieży brania udziału w tych zawodach. Między innymi dzięki temu czterech absolwentów będzie uczestniczyło w mistrzostwach świata w piłce nożnej po Mundialu, który w tej chwili się odbywa. Uczniowie ci 17 sierpnia wyjeżdżają do Niemiec na tzw. para mistrzostwa świata. Poinformował, iż Polska znalazła się w grupie szesnastu państw wraz z Anglią, Niemcami i Rosją. Poinformował również, że Paulina Piotrowska z Parsowa zdobyła złoty medal w sztafecie 4 x 100, srebrny medal na 100 m i minimalnie przegrała srebrny medal w skoku w dal na mistrzostwach lekkoatletycznych Polski, które odbywały się we Wrocławiu. Aktualnie na zgrupowaniu kadry polskiej przebywa młody szesnastoletni chłopiec bardzo ładnie grający w tenisa stołowego Tomasz Ziajka z Żukowa, natomiast Paulina Piotrowska i Paweł Guzikowski zostali powołani do kadry polskiej lekkoatletycznej, której zgrupowanie odbędzie się 17 lipca w Rewalu.

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował panu R. Lizakowi za wystąpienie i pogratulował pyrzyckiemu oddziałowi Polskiego Towarzystwa Sprawni Razem za wyniki w sporcie. Poinformował, iż radni otrzymali sprawozdanie Zarządu Powiatu Pyrzyckiego z działalności od 27 kwietnia do 28 czerwca 2006r, po czym zapytał wicestarostę czy chciałby uzupełnić sprawozdanie. 

Wicestarosta K. Kunce przedstawił sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu Pyrzyckiego za okres od 27 kwietnia do 28 czerwca 2006r. (zał. nr 7).

Poinformował, iż na najbliższym posiedzeniu Zarząd w drodze uchwały powoła komisję konkursową w celu wyłonienia dyrektora Powiatowego Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego. Zgodnie z nowelizacją prawa oświatowego powołanie takiej komisji leży w kompetencji Zarządu. Oznajmił, iż Zarząd zaproponuje takie uzupełnienie składu komisji, aby przewodniczącym komisji był przedstawiciel Zarządu, natomiast pozostali dwaj członkowie organu prowadzącego zostali wyłonieni spośród członków komisji oświatowej. Wicestarosta poinformował, iż po długoletnim procesie sądowym w Sądzie Apelacyjnym w Szczecinie zapadł ostateczny wyrok, na mocy którego powiat pyrzycki będzie musiał zapłacić na rzecz PBRol-u przedsiębiorstwa w upadłości kwoty za przeprowadzone remonty. Jedynym sukcesem powiatu jest to, że należności te zostaną wypłacone bez zysku, czyli po kosztach. 

Przewodniczący Rady J. Goclik zapytał czy radni mają uwagi do przedłożonego sprawozdania, po czym stwierdził, iż skoro nie ma uwag uznaje, że sprawozdanie zostało przyjęte. 

Do pkt. 6 porządku

Interpelacje i zapytania radnych.

Radny J. Wójtowicz chciałem złożyć zapytanie, które łączy się z interpelacją pisemną, którą w okresie między sesjami złożyłem na ręce przewodniczącego, do wiadomości Zarządu Powiatu i Zarządu Dróg Powiatowych. Interpelację złożyłem 9 czerwca, po tym dniu otrzymałem odpowiedzieć, jaka jest sytuacja na drogach po zimie i po rośnięciu traw w pasie drogowym, ale wydarzyła się taka sytuacja w Przelewicach, że wystąpił huraganowy atak wiatru i w nocy z 16/17 czerwca doszło do katastrof naturalnych, po których służby powołane do tego zachowały się poprawnie z tym, że minęło 11 dni i na niektórych drzewach w pasie drogi powiatowej na odcinku Przelewice - Ślazowo pozostawione zostały tzw. odłamki gałęzi, które są zawieszone w obrębie konarów drzewnych. Jeżeli przyjdą następne wiatry, to będzie groziło poważnymi perturbacjami dla wszystkich uczestników ruchu pieszego i samochodowego. Dzisiaj w godzinach rannych odwiedził mnie mieszkaniec Przelewic. Obok niego jest drzewo, na którym wisi nie ściągnięty konar. Znamy przypadki jeszcze w innych miejscach w okolicach trafostacji przy drogach powiatowych, w okolicach Publicznego Gimnazjum i w okolicach miejsca, gdzie jest znak Przelewice. Wiem, że to jest syndrom katastrofy, ale trzeba by jednak podesłać tam służby z wysięgnikami. Kiedy to zostanie zrobione?

Radny I. Maćkowiak chciałem podziękować za pewną część realizowania złożonej przeze mnie interpelacji dotyczącej dróg powiatowych na terenie gminy Bielice. Jedna z interpelacji dotyczyła także wiszących gałęzi. Szkoda, że to tak późno, nie działamy na bieżąco, bo nie zawsze one wiszą po burzy, ponieważ u nas dłużej te gałęzie już wiszą. Dzisiaj widać, że służby pracują i zdejmują te gałęzie. Niedobrze, że to się dzieje przed samą sesją, bo od złożenia mojej interpelacji minęło dużo czasu i można było to swobodnie robić. Myślę, że macie poukładany jakiś plan, mam nadzieję tylko, że nie będzie to wycinek drogi Stare Chrapowo - Linie, ale cały odcinek drogi, na który składałem interpelacje. Chciałem podziękować za tą część gdzie zostały usunięte najgorsze zagrożenia, została spuszczona woda i czekamy na dokończenie tego odwodnienia, najgroźniejsze dziury zostały usunięte po zimie. Przy interpelacji mówiłem, że za chwilę powstają nowe dziury i myślę, że dałoby się zwrócić do firmy, która wygrała przetarg żeby zrobiła poprawki. Natomiast nie została dokończona droga w całości, ponieważ nie zostały zrobione odcinki dróg Stare Chrapowo - Nowe Chrapowo, Babin - Babinek. Warto by to dokończyć żeby sprawę zamknąć. Moja dzisiejsza interpelacja dotyczy rynku, który odbywa się w Pyrzycach w zasadzie na ulicy. Jest to problem, ponieważ rolnicy handlują na ulicy, dokuczają w ten sposób mieszkańcom, którzy dzwonią po policję i są problemy. Dobrze by było żeby przed końcem kadencji próbować tą sprawę załatwić, ewentualnie zrobić to w takim miejscu żeby nie było to uciążliwe dla jednych i drugich. Kłopot jest z tego względu, że rolnicy sprzedający i kupujący muszą wymienić się dokumentacją, bo w agencji musi to być odnotowane. 

Radny W. Darczuk mam kilka interpelacji:

1. Trwa nakładanie nowej nawierzchni na ul. Szczecińskiej. Mieszkańcy są bardzo zaniepokojeni tym, że nowa nawierzchnia jest kładziona a nie ma kanalizacji burzowej. Ktoś pominął ten problem, który powtarzamy już od wielu lat: radni gminni i radni powiatowi. Burza, o której wspominał radny J. Wójtowicz 16/17 czerwca, zalała ponownie piwnice mieszkańcom tej ulicy. Wątpliwość budzi również podniesiona nawierzchnia i krawężniki a jak będzie z wjazdami do posesji? Na dzień dzisiejszy nikt mieszkańcom nie chce dać odpowiedzi, dlatego ja zwracam się jako radny do dyrekcji dróg krajowych, ewentualnie do właściciela miasta, jak widzą rozwiązać problem odpływu nadmiaru wód opadowych, czyli kanalizacja burzowa i wjazdy do posesji. 

2. Ulica Rycerza Przybora - Karniewo. Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Pyrzycach jeden z mieszkańców żałośnie przedstawił sytuację dróg w Karniewie a główna droga przebiegająca przez Karniewo jest drogą powiatową. Spotkałem się z dyrektorem M. Kibałą, który życzliwie potraktował moją interpelację, pojechaliśmy i rozwiązaliśmy problem naszej drogi. Jadąc od Pyrzyc po prawej stronie, gdzie mieszkają mieszkańcy posesji nr 2,4,6,8 jest to odcinek drogi gminnej. Panie starosto zgroza, że XXI wiek i takie ulice miasta Pyrzyc jeszcze funkcjonują na mapie tego miasta. Pokradzione są czy pozabierane pokrywy ze studzienek ściekowych. Jest to bardzo niebezpieczne a nikt tą sprawą się nie zainteresował. Poproszę kolegów radnych gminnych jutro przed sesją żeby pokazać im ten problem, ale również jako radny tej gminy powiatowej składam ten problem, bo to jest poważny problem. 

3. Interpelacja ta wpływa od ludzi od lat, ale nawet od poważnych instytucji, które czuwają nad bezpieczeństwem - bezpańskie psy. Jaki jest to wpływ pośredni powiatu? Czy ktoś tymi bezpańskimi psami się zajmuje? Czy są one wyłapywane? Czy jest podpisana jakaś umowa z „hyclem”, który tą sprawę realizuje? Ostatnio miałem kilka sygnałów gdzie bezpańskie psy pogryzły naszych mieszkańców, szczególnie rowerzystów i jest to problem. Bardzo proszę o odpowiedź jak to wygląda w gminach naszego powiatu pyrzyckiego?

4. Bardzo przykra interpelacja - nasz pomnik, przy którym składamy kwiaty, przy stacji CPN w centrum miasta Pyrzyc. Mieszkańcy poinformowali, że na tym pomniku rosną chwasty, drzewa i takie osobistości składają tam kwiaty a tego nie widzą. Było mi bardzo przykro jak mieszkańcy zwrócili się z tym problemem do mnie a tam również składamy kwiaty my - przedstawiciele samorządu powiatowego. Bardzo proszę potraktować tą sprawę jako sprawę na jutro.

Radny J. Maciążek problem dotyczy miejscowości Przelewice. Jest to droga powiatowa prowadząca wzdłuż ogrodu dendrologicznego gdzie po lewej stronie są postawione słupy i biegnie linia telekomunikacyjna, która powinna być zakopana w ziemi a jest powieszona na słupach. Pomiędzy słupami wysokość tych przewodów wynosi 2,5 - 3 m i trzeba wysoko to podnosić żeby przejechać. Zgłaszałem to w ubiegłym roku poprzez gminę, zgłaszałem w tym roku poprzez gminę, ale do telekomunikacji nic nie dociera. Może Zarząd Powiatu, pan starosta zainterweniuje, bo jest tam dużo plantacji rzepaku, za miesiąc będą żniwa i znów trzeba będzie sadzać ludzi na kombajn, co jest bardzo niebezpieczne, żeby przejechać i wykosić zboże.

PRZERWA: godz. 13.50 - 14.00

Przewodniczący Rady J. Goclik przekazał prowadzenie obrad wiceprzewodniczącemu W. Kuźmińskiemu. 

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński stwierdził, iż nie przez przypadek obrady dzisiejszej sesji, na której omawiany jest cały blok spraw związanych z rolnictwem odbywają się na terenie gminy Bielice słynnej z wysokiej kultury upraw, nie tylko podstawowych gatunków zbóż, ale również upraw warzywniczych, na terenie gminy gdzie zawiązała się pierwsza grupa producencka wcześniej działająca jako Związek Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej. Poinformował, iż ze względu na zobowiązania czasowe gości, w pierwszej kolejności omówione zostaną punkty 8 i 9 porządku.

Do pkt. 8 i 9 porządku.

Ocena skupu zbóż ze zbiorów 2005r. w Powiecie Pyrzyckim.

Przygotowanie do skupu zbóż zbiorów 2006r. w Powiecie Pyrzyckim.
Powyższe informacje stanowią zał. nr 8 i 9.

· Opinie Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowią zał. nr 10 i 11.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński powitał prezesa Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej E. Sadłowskiego oraz przedstawiciela Agencji Rynku Rolnego B. Stasionisa. Poprosił przewodniczącą komisji rolnictwa H. Korzeniewicz o przedstawienie opinii.

Radna H. Korzeniewicz odczytała opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami w sprawie oceny skupu zbóż ze zbiorów 2005r. w Powiecie Pyrzyckim. Poinformowała, iż członkowie komisji oceniając skup stwierdzili, że zapomniano już to, co było najgorsze dla rolników. Przede wszystkim chodziło o cenę zbóż, która zdecydowanie przyczyniła się do dalszej degradacji gospodarstw rolnych. Opłacalność była minimalna, gdyż pszenica, która stanowi gro w strukturze zasiewu, była na bardzo niskim poziomie. Rolnicy będąc w trudnej sytuacji materialnej dokonywali sprzedaży podmiotom, które nie dawały wysokich cen za wyprodukowane zboże. Pani radna odczytała opinię komisji w sprawie przygotowania do skupu zbóż zbiorów 2006r. w Powiecie Pyrzyckim. Poinformowała, iż członkowie komisji zapoznali się z informacjami ustnymi przedstawicieli, którzy będą prowadzili skup w ramach własnych środków lub zaciągniętych kredytów. Oświadczyła, iż podczas posiedzenia komisji nie uzyskano informacji o cenie zbóż i trudno będzie taką informację uzyskać. Podmioty deklarowały, że skup będzie prowadzony w dotychczasowych punktach skupu i stwierdziły, że cena rzepaku będzie znacznie wyższa niż w roku ubiegłym i będzie wynosiła około 1.000 zł za kwintal. 

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński podziękował radnej H. Korzeniewicz za wypowiedź, po czym poprosił przedstawiciela ARR o wystąpienie prosząc o odpowiedź na pytanie - czy będą w tym sezonie rozwiązania systemowe dla rolników?

Przedstawiciel ARR B. Stasionis - ARR już trzeci rok produkcji wchodzi w system interwencji. W pierwszym roku było bardzo dużo problemów natury proceduralnej, wysokich zabezpieczeń. Skup w województwie zachodniopomorskim był największy w kraju. Interwencja dotyczy pszenicy, jęczmienia i kukurydzy, poziom ceny interwencyjnej 101,31 €. Od listopada do końca maja można składać oferty a do końca lipca może trwać skup, w interwencji system nie ma limitowania, jeżeli chodzi o wielkość zakupu i nie ma limitowania wartościowego. Rok zamknęliśmy poziomem z 2004r. interwencją na poziomie wartościowym przeszło 50.000.000 zł, koszty transportu wynosiły około 400.000 zł, które agencja zapłaciła rolnikom. Średnia cena rozliczeniowa za produkcję 2004r. wyniosła 429 zł. Drugi rok interwencji 2005 te same gatunki: pszenica, jęczmień, kukurydza, ta sama cena interwencyjna z dopłatami miesięcznymi od listopada do maja 0,46 €. Warunki nie zmieniły się, poza jednym, że zabezpieczenia finansowe, które składają firmy przechowalnicze zmniejszyły się ze 110€ na 90€. Ten rok interwencji zamknęliśmy również na poziomie powyżej 50.000.000 zł. Koszty transportu, jakie zwróciliśmy rolnikom z tytułu dowozu, wynosiły około 200.000 zł a do tej pory średnia cena rozliczeniowa jest mniejsza w odniesieniu do roku produkcji 2004, jest to 409 zł, może dojdzie do 410 zł. Mimo wszystko wyznacznikiem cenowym jest cena interwencyjna. Znam wyniki cen wolnorynkowych, które były zastosowane w województwie zachodniopomorskim w ostatnim okresie czasu, to cena średnia wolnorynkowa oscylowała na poziomie 380 zł. Ceny te są bez VAT-u. Do tej pory najlepiej płaci ARR w systemie interwencji. Jak zapowiada się produkcja 2006r.? Po pierwsze te same gatunki wchodzą w system interwencji a więc pszenica, jęczmień, kukurydza. Cena utrzymana zostanie na tym samym poziomie 101,31€ z taką samą ilością dopłat. Jeżeli chodzi o zabezpieczenia finansowe, które mają składać firmy przechowalnicze, propozycja ministra finansów jest taka żeby to zabezpieczenie zmniejszyć z 90 na 70 €. Ma to kapitalne znaczenie dla mniejszych podmiotów gospodarczych, które chcą funkcjonować w skupie zboża, np. w zakupie w miejscu przechowania. Takie możliwości się otwierają, co stwarza możliwość powiększenia bazy przechowalniczej. Do tej pory województwo zachodniopomorskie funkcjonuje w systemie interwencji, skup się odbywa w 23 magazynach, wielkość powierzchni przechowalniczej, która wynika z powierzchni autoryzowanej będącej do dyspozycji ARR, wynosi prawie 200.000 ton. Nasz poziom interwencji jest podobny, wynosi około 150.000 ton. Jest to najwyższy poziom interwencji w kraju. W województwie zachodniopomorskim poziom interwencji wynosi 18-20% w skali krajowej. Jeżeli chodzi o możliwość przyjęcia zboża nie widzę problemu, mimo że w tej chwili magazyny mamy poważnie zapełnione. Powoli zaczynamy towar ten ekspediować na zewnątrz na rynek unijny wewnętrzny, na rynek polski licząc, że wyjdzie również na rynek pozaunijny. Jeżeli chodzi o tendencje, jakie mogą być, nic w tej sprawie do tej pory większego nie słychać i wydaje mi się, że dalej sytuacja będzie taka, jaka jest. Jesteśmy przygotowani do interwencji i uważamy, że jesteśmy w stanie ją dobrze załatwić. W powiecie pyrzyckim sytuacja polepszyła się w stosunku do pierwszego roku interwencji, gdzie pyrzycki elewator był wyłączony. W tej chwili jest on zupełnie zapełniony, znajduje się w nim 36.000 ton ale już są pierwsze sygnały, że około 12.000 ton jęczmienia i 7.000 ton pszenicy ma być przedmiotem eksportu. Mam nadzieję, że do listopada sprawa się rozwiąże a poza tym jest jeszcze Batowo, Mostkowo i inne podmioty, które mogą wejść z pewnymi magazynami. ARR monitoruje element cenowy nie tylko w systemie interwencji, równocześnie w systemie rynkowym. Jaka jest nasza ocena, jeżeli chodzi o rynek zbóż w tym roku? W systemie wolnorynkowym każdy podmiot kształtuje swoją cenę i wymagania jakościowe. Agencja sprawy te ma uregulowane proceduralnie zupełnie inaczej. Według naszej oceny biorąc pod uwagę sytuację, jaka jest na polach i wg pierwszych ofert, jakie wpływają w systemie eksportu, przewidujemy, że poziom ceny pszenicy będzie wynosił 380zł w eksporcie z dostawami do portu. W tej chwili propozycje w porcie są rzędu do 400 zł bez zwrotu kosztów transportu. Powiększa się skala jęczmienia w interwencji. Ma ona najlepszy przelicznik wzrostu cenowego, ponieważ jeżeli ceny średnie uzyskuje się na poziomie 360-370 zł to interwencja wychodzi tyle samo co z pszenicą. Wydaje mi się, że jest to najlepsza propozycja sprzedaży i zachęcam państwa do tego typu rozwiązań. 

Radny St. Wudarczyk oświadczył, iż jest zaskoczony wypowiedzią pana dyrektora, ponieważ zbliżają się żniwa, jest bardzo dużo zboża a magazyn pyrzycki jest zasypany. Niepokoi go, że zboże będzie zalegało do listopada. Oczekuje odpowiedzi czy coś w tym zakresie się zmieni.

Przedstawiciel ARR B. Stasionis - Jeżeli chodzi o wolną powierzchnię nie ulega wątpliwości, że to jest problem. Czynimy starania żeby przynajmniej do końca miesiąca października wyszło z elewatora przynajmniej około 15-20 tys. ton zboża. Batowo będzie wolne całkowicie 8.000 ton i Mostkowo 10.000 ton. My oceniamy poprzez skup central nasiennych, poprzez Glencorę, poprzez Agrolex i inne podmioty. Jest to poziom skupu, który później wchodzi w interwencję rynkową, jest to poziom 35.000 ton łącznie z jęczmieniem. 

Radna H. Korzeniewicz - Jestem zaniepokojona, ponieważ pojemność wszystkich magazynów na naszym terenie łącznie z Mostkowem stanowi 75.000, produkcja pszenicy około 80.000. Analizując skup z poprzednich lat oczekujemy co najmniej 80.000 pszenicy i jeżeli zboże będzie zalegało do października to nasi rolnicy nie będą mieli gdzie sprzedać. Agencja powinna dokonać wszelkich starań żeby jak najszybciej wywieźć zboże z magazynów, ponieważ większość rolników nie posiada magazynów, tylko nieliczni posiadają silosy, magazyny płaskie. 

Przedstawiciel ARR B. Stasionis poinformował, iż agencja rozpoczyna interwencję z dniem 1 listopada. Rolnicy kierują się ceną kursu Euro a trudno dziś powiedzieć, jaki będzie kurs Euro w dniu 1 listopada. W pierwszym roku interwencji: listopad, grudzień, styczeń, luty poziom interwencji był bardzo minimalny, natomiast ogromny napór był w miesiącach kwiecień, maj, czerwiec, kiedy kurs Euro poszedł do góry. W tym roku największy napór był w listopadzie, grudniu, styczniu i lutym. W marcu, kwietniu, maju praktycznie interwencja nie istnieje, mimo że jest najkorzystniejszy kurs. Oznajmił, iż rolnik będzie miał wybór czy sprzedać zboże w systemie wolnorynkowym za 390 zł czy czekać na lepszą cenę rozliczeniową w agencji. W pierwszym etapie interwencji w Pyrzycach nie będzie problemu z odbiorem zboża. 

Radny I. Maćkowiak - Nie dobrze się dzieje, że ciągle się spieszymy. Tak było na komisji i tak jest dzisiaj. Agencja daje nam informacje w biegu, spieszy się, nie ma czasu na dyskusje. Tak było na komisji, gdzie przedłożyłem te same wątpliwości, które dzisiaj przedstawiają radni. Cieszę się z tego, że przewodniczący na początku mówił, że jest to gmina typowo rolnicza i dobrze działamy, ale miałem obawy, kiedy weszła unijna interwencja i te same obawy mam dzisiaj. W tej części, o której mówi pan dyrektor nie są to nasze magazyny, lecz wydzierżawione przez Unię, nie są to nasze zboża i to nie my o podejmujemy decyzje. Może się tak stać, że zostaną one zasypane do końca listopada. Firmy, które zajmują się skupem robią pewien interes, bo w pewnej części skupując zboże przejmują go na agencję w zamian za skup, który jest robiony dwa razy. Szkoda, że jest niewiele wójtów i burmistrzów na tej sesji i przy takich tematach. Mamy przedstawicieli, ale żałuję, dlatego że gospodarzem odpowiedzialnym za przedsiębiorstwo, jakim jest rolnik, jest wójt, samorząd gminy. Chciałbym wiedzieć jak wójtowie rozmawiają z firmami, które mają na swoim terenie magazyny. W gminie Bielice jest 70% podatku i skąd ten podatek spłynie jak rolnik nie sprzeda? Myślę, że powiat nie jest tak mocno zainteresowany tym żeby podatek spłynął, bo to nie jest jego budżet, ale powiecie są radni i próbują to rozwiązywać wspólnie z Zarządem. Nie mogę się doczekać, kiedy gospodarze będą wiedzieć, że są gospodarzami wszystkich przedsiębiorców a nie tylko firm, które się na tym terenie znajdują. Rolnik jest też przedsiębiorcą. Są różne furtki dogadywania się z firmami. Co będzie jeśli pustostany, o których mówił nam przedstawiciel agencji będą czekały do listopada, bo nikt ich nie zasypie? Będą czekały aż rolnik kupi to bezpośrednio na agencję. Samorządy są od tego żeby pewne rzeczy regulować. Rolnicy zostali wyzuci z magazynów i nie było możliwości żeby którykolwiek rolnik mógł się tam dostać i przejąć magazyny. Pan z agencji mówił, że magazyny skupują, ja mówię, że odkupują i to nie jest żadna interwencja. Podoba mi się w tej interwencji jedno słowo, które zostało prawidłowo nazwane, bo co to jest za interwencja w listopadzie po żniwach. Jest to traktowane jako skup awaryjny i to jest ujęte prawidłowo, bo to nie my decydujemy o tym, to nie jest żadna interwencja, ona inaczej odbywa się na zachodzie, o czym dobrze wiemy. Nie winię za to agencji, bo ona może zrobić tyle, na co jej pozwoli Unia. Musimy sami się starać żeby te ceny wyregulować. Firmy niemieckie podpisują na dzisiaj umowy z rolnikami i mają cenę 396 zł a nasze mówią, że nie mają ceny. Mam wątpliwości, ponieważ oceniłem skup ubiegłoroczny niedobrze, rolnicy bardzo źle na tym wyszli, sprzedają zboże do tej pory i w zasadzie w tej samej cenie. Wiążemy wielką nadzieję z firmą, która ma wybudować mieszalnię pasz na terenie powiatu pyrzyckiego. Dobrze byłoby żeby samorządy, wójtowie zechcieli mocniejszy nacisk kłaść na grupy producenckie i włączać ich do istniejących jeszcze gminnych spółdzielni czy do Centrali Nasiennej, bo same firmy nie utrzymają się i sami rolnicy też nie. Bardzo się cieszę, że na terenie powiatu powstanie mieszalnia pasz, ale jestem bardzo niezadowolony, że wybrano teren, który będzie uciążliwy. Zobaczymy, jaki będzie odbiór tego zboża, przejazd przez Pyrzyce, jak zostanie zrobiony rozjazd drogi w Kozielicach. Przez tą drogę będą musiały przejść wszystkie zboża a tego zboża będzie dwa razy tyle. Nie byłem wspierany przez władze, bo niektórzy mówili, że chcę w swojej gminie, ale za tym przemawiało wiele rzeczy: teren ten sam, tak samo utwardzony, tak samo media doprowadzone, dodatkowo następny plac, bocznica gotowa, inny dojazd i do tego jeszcze dwie fermy drobiowe na naszym terenie już istniejące. Trzeba pod takim kątem rozpatrywać, bo zablokujemy drogę. Cieszę się z tego, że coś się buduje i rolnicy coś w przyszłości zyskają, ale teren trzeba dobierać wcześniej, zbierać się i rozmawiać razem. 

Radny W. Darczuk zapytał, co ma powiedzieć wyborcy rolnikowi po dzisiejszej sesji, czy będzie skup? 

Przedstawiciel ARR B. Stasionis wyjaśnił, iż w systemie interwencji nie ma limitowania. Każde zboże, które zostanie zgłoszone i będzie odpowiadało parametrom musi zostać przyjęte. Nie ma limitowania ilościowego i wartościowego. Problemem jest natomiast, co zrobić ze zbożem do listopada. Poinformował, iż monitorując rynek można wskazywać wyznacznik cenowy, jednak mimo wszystko trzeba kierować się ceną ARR. Jeżeli zakłada się, że w pierwszym roku rozliczeniowym cena średnia wynosiłą 429 zł, w tym roku około 410 zł to jest to poziom do dyskusji z firmami, które będą kupowały zboża. Do tej pory na terenie pyrzyckim nie było problemu z przyjęciem zboża w pierwszym roku. Jest możliwość przyjęcia zboża nawet w pobliżu Pyrzyc a sprzedaż zakładana jest na poziomie 90.000 ton. W tej chwili jest około 33.000 zboża w rozdysponowaniu. Nie będzie problemu z odbiorem zboża w systemie interwencji. 

Radna H. Korzeniewicz - Pan dyrektor mówi nam na temat skupu interwencyjnego, my rozróżniamy, co to jest interwencja i co to jest skup. Skoro są zasypane magazyny, które mogłyby wejść przed interwencją w skup, rolnicy będą mogli zawieźć na ten punkt skupu, który jest największy na naszym terenie, tylko 9.000 ton zboża. Nam chodzi o to żeby właściciel magazynów mógł wejść poza interwencją w skup, skoro będą wolne magazyny, a później w ramach interwencji może sprzedać dla agencji skupione od rolników w odpowiednim terminie zboże. W sierpniu, wrześniu nasi rolnicy nie będą mogli sprzedać ani grama. Jeśli chodzi o limitowanie jest granica minimalna, ilość zboża 80 ton, więc nie każdy rolnik załapie się na 80 ton. Mamy rozdrobnienie gospodarstw i to jest to niebezpieczeństwo, o którym tutaj dyskutujemy. Mamy gorącą prośbę żeby jak najszybciej to zboże, które jest w ramach interwencji skupione, zostało wyprowadzone z magazynów żeby umożliwić jakiejkolwiek firmie w tych magazynach dokonywać skupu. 

Przedstawiciel ARR B. Stasionis oświadczył, iż agencja czuje nacisk i potrzebę wyekspediowania zboża z pyrzyckiego elewatora. W systemie sprzedaży zboża, gdzie zapadają decyzje przetargowe zboże sprzedaje się lotami i parametry jakościowe wybierane są lotami. Wyjaśnił, iż agencja wielokrotnie nie ma na to wpływu, ponieważ bywa tak, że są oferty z zupełnie innych magazynów, gdyż wybierane jest to poszczególnymi lotami. Oznajmił, iż podziela zaniepokojenie i uwagę radnych, że rozładowanie elewatora Pyrzyce staje się niezbędną koniecznością. Poinformował, iż w województwie zachodniopomorskim na skup 150.000 ton zboża 120.000 ton zgłosiły firmy, które kupowały zboże w systemie wolnorynkowym, natomiast rolników indywidualnie było bardzo mało.

Prezes Zachodniopomorskiej Izby Rolnej E. Sadłowski - Myślę, że radni powiatu pyrzyckiego nie rozumieją do końca stanowiska komisji rolnictwa, chociaż mile oceniam zaangażowanie w dyskusji, bo stanowisko powinno być jedno. Powiat pyrzycki nie jest przygotowany do skupu zboża w 2006r. i chciałbym żeby taka informacja poszła w powiat pyrzycki. Mylimy dwa pojęcia, mówimy o interwencji i skupie w rynku wtórnym a są to dwa różne pojęcia. Moja propozycja i wniosek rady powinien być taki, żeby interwencja w powiecie pyrzyckim i województwie zachodniopomorskim ARR była w sierpniu, jeśli nie możemy systemowo zorganizować rynku. Kilka dni temu wróciliśmy ze Szwecji, która też jest objęta mechanizmem wspólnej polityki rolnej, ale nie korzystają z interwencji, bo jest wcześniej poukładana. Wszystkie magazyny w powiecie pyrzyckim, kwestia czasu, będą zasypane. Kiedy będzie merytoryczna dyskusja w tym powiecie i województwie zachodniopomorskim na temat zorganizowania tego rynku? Na razie nie ma, ale tu jest prośba do samorządowców a nie tylko do rolników. Były wnioski do ARR żeby zmienić partie nie 80 a 40 ton, żeby przesunąć termin interwencji i płatności.  W imieniu grupy producenckiej mogę podziękować samorządowcom i tym, którzy pomagali, ale to jest tylko wyrywek i nie wiem czy nie zostaniemy uduszeni przez politykę tego państwa jako grupa producencka. Brakuje nam powierzchni magazynowej. W Programie Rozwojów Obszarów Wiejskich na lata 2004-2006 był program dla grup producenckich, ale okazało się, że nie ma grup producenckich i pieniędzy na te grupy. Jeśli uda nam się zrealizować skup jako grupa producencka to zrealizujemy zgodnie z naszymi wewnętrznymi dokumentami wg uchwały i regulaminu członkowskiego, bo to jest wymóg UE. My możemy kupować z wolnego rynku, ale przede wszystkim musimy obsługiwać swoich członków. 80% produkcji danego członka, grupy producenckiej, która produkuje zboże kupujemy my i później korzystamy z tego dobrodziejstwa jakim jest wykup zboża przez ARR. W dawnej piętnastce ustawiona jest cena minimalna, opłacalna i jak ta cena spada, dwa tygodnie się utrzymuje, wtedy ARR wchodzi z interwencją. To jest prawdziwa interwencja dawnej piętnastki UE a to, co się dzieje w Polsce jest dalekie od wspólnej polityki rolnej w rynku zbożowym. Województwo zachodniopomorskie jest największym potentatem produkcji zboża w kraju. Kupujecie najwięcej, bo to są wymogi rynkowe. Mamy 900.000 powierzchni, która może być wykorzystana do skupu ale nie ma czegoś takiego, co nazywa się mechanizm w rynku wtórnym. Jest natomiast mechanizm prefinansowania pewnych działań. Prosiłem pana wicepremiera A. Leppera, prosiłem również wiceprzewodniczącego Sejmowej Komisji Rolnictwa w temacie uruchomienia konferencji, spotkania na temat zorganizowania systemu w rynku wtórnym obrotów zboża, bo dopóki tego nie będzie, będzie ta sama sytuacja. Trzeci rok jesteśmy w UE a jest ta sama sytuacja, ta sama skala. Spółka agencyjna „Elewar” skupuje 15% naszego zboża i jej eksperci wyszacowali cenę 380 zł. Słyszałem jak pan Olejniczak mówił do podmiotów będących u wojewody, że powinny płacić 10% więcej niż jest na interwencji, ale płaciły po 320, 340 zł. Trzeba coś zrobić, bo rządy się zmienią i nadal nie będzie systemu w obrocie wtórnym. 

Informacja na temat oceny skupu zbóż ze zbiorów 2005r. w Powiecie Pyrzyckim została przyjęta liczbą głosów: 10 za, 1 przeciw, 4 wstrzymujące się.
Informacja na temat przygotowania do skupu zbóż zbiorów 2006r. w Powiecie Pyrzyckim została przyjęta liczbą głosów: 5 za, 3 przeciw, 6 wstrzymujących się.

Do pkt. 7 porządku

Informacja Inspektoratu Ochrony Roślin i Nasiennictwa, Powiatowego Lekarza Weterynarii, Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Pyrzycach za rok 2005.
· Informacja z działalności Państwowej Inspekcji Ochrony Roślin i Nasiennictwa, Wojewódzki Inspektorat w Koszalinie Oddział w Pyrzycach za 2005r. stanowi zał. nr 12.

· Informacja o realizacji zadań Inspekcji Weterynaryjnej Powiatowego Inspektoratu Weterynarii w Pyrzycach za rok 2005 stanowi zał. nr 13.

· Ocena stanu sanitarnego powiatu pyrzyckiego za rok 2005 stanowi zał. nr 14.

· Opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. nr 15.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 16.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński powitał Powiatowego Lekarza Weterynarii Z. Gabrysia oraz kierownika Wojewódzkiego Inspektoratu Inspekcji Ochrony Roślin i Nasiennictwa Oddział w Pyrzycach E. Winnicką. Poprosił przewodniczącą komisji rolnictwa H. Korzeniewicz o przedstawienie opinii.

Radna H. Korzeniewicz odczytała opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami. Podziękowała jednostkom za złożenie bardzo wnikliwych i szeroko rozpisanych informacji. Oświadczyła, iż działalność jednostek jest prawidłowa, pracują tak jak powinny pracować inspekcje w UE i ocena komisji jest bardzo wysoka. 

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński podziękował radnej H. Korzeniewicz za wypowiedź, po czym poprosił radnego W. Darczuka o przedstawienie opinii komisji zdrowia.

Radny W. Darczuk odczytał opinię Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli. Stwierdził, iż rzadko się zdarza żeby była tak wysoka ocena jednostek, które bardzo solidnie współpracują z obiema komisjami oraz Radą. Pogratulował kierownikom obu jednostek. 

DYSKUSJA: brak.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński uznał, że skoro nie ma uwag Wysoka Rada przyjęła informację Inspektoratu Ochrony Roślin i Nasiennictwa, Powiatowego Lekarza Weterynarii oraz Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Pyrzycach za rok 2005.
Do pkt. 10 porządku

Działalność Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 17.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 18.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński powitał przybyłego w imieniu pani dyrektor ARiMR H. Szymańskiej zastępcę R. Betynę oraz pana H. Bartków kierownika Biura Powiatowego ARiMR w Pyrzycach.  

Radna H. Korzeniewicz odczytała opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami. Poinformowała, iż komisja miała trudności z dokonaniem oceny działalności ostatniego okresu, ponieważ na posiedzeniu komisji nie było przedstawiciela agencji, mimo iż został zaproszony. Stwierdziła, iż taka sytuacja miała miejsce po raz pierwszy w historii poprzedniej i obecnej kadencji. Radna wyjaśniła, iż komisja oceniła okres poprzedni, który wskazywał na to, że jest pozytywna działalność w okresie spiętrzenia wszystkich prac. 

Z-ca dyr. ARiMR w Szczecinie R. Betyna w imieniu pani dyr. H. Szymańskiej podziękował za zaproszenie, po czym wyjaśnił, iż pani dyr. nie może uczestniczyć w obradach z powodu obowiązków służbowych. 

- Do informacji, którą państwo radni otrzymali, dołączę kilka informacji statystycznych, istotnych dla powiatu, bo dotyczą one naszych beneficjentów, którzy rozpatrywani są w oddziale regionalnym, co dotyczy Sektorowego Programu Operacyjnego. Jeżeli chodzi o działanie inwestycyjne w gospodarstwach rolnych województwa zachodniopomorskiego, złożono 671 wniosków, z czego podpisano 488 umów. Jeżeli chodzi o powiat pyrzycki złożonych wniosków było 40 i podpisano 25 umów na kwotę ponad 3.000.000 zł. Najbardziej popularne działanie było ułatwianie startu młodym rolnikom, w województwie podpisano 433 umowy a w naszym powiecie 38 beneficjentów otrzymało dotacje na kwotę 1.900.000 zł. Poprawa przetwórstwa i marketingu artykułów rolnych, w województwie 25 wniosków na 51.000.000. Jeżeli chodzi o nasz powiat wyglądamy bardzo dobrze, są dwa wnioski na blisko 16.000.000 zł. Różnicowanie działalności rolniczej zbliżonej do rolnictwa w celu zapewnienia różnorodności działań lub alternatywnych źródeł dochodów w województwie podpisano 51 umów, w naszym powiecie zawarto tylko 1 umowę. Jeżeli chodzi o obecne funkcjonowanie naszego oddziału przystąpiliśmy do kontroli na miejscu. Wykonawca zewnętrzny powoli realizuje te kontrole i jest to 9% wszystkich złożonych wniosków w województwie, czyli będzie kontrolowanych ponad 2700 gospodarstw, z czego 1.800 metodą foto a 900 metodą inspekcji terenowej. Wykonawca zamierza zakończyć te kontrole do końca sierpnia. Po tym terminie mogą zdarzyć się kontrole przeprowadzane przez pracowników agencji. Będziemy sprawdzać to, co skontrolował wykonawca zewnętrzny, jak również będziemy sprawdzać gospodarstwa z innych powodów. Na dzień dzisiejszy w biurze powiatowym przyjmujemy do dnia 30 czerwca wnioski dotyczące dopłaty cukrowej. Nasz powiat na tle województwa zdecydowanie prowadzi, bo do wczoraj przyjęto ponad 600 wniosków, z czego blisko połowa dotyczyła wniosków złożonych w naszym powiecie. Kończą się konsultacje ogólnospołeczne organizowane przez ministerstwo, wojewodę, marszałka. Dwa takie spotkania miały miejsce w Szczecinie, w których uczestniczyłem ja, wójtowie i burmistrzowie. Przedstawiany jest projekt programu na przyszłość. Przewidziana jest większość działań, które były w latach poprzednich 2004-2006 ale w tym projekcie na dzień dzisiejszy na pewno nie będzie dostosowania do standardów UE oraz działania dotyczącego gospodarstw niskotowarowych. Były zgłaszane zmiany na spotkaniach i część zmian znajdzie się w programach. 

Radny I. Maćkowiak zapytał, kiedy zakończy się wypłacanie dopłat wyrównawczych do hektara za 2005r. 

Radny J. Stankiewicz oświadczył, iż jest zdziwiony, że z-ca dyrektora w Szczecinie wyręcza kierownika powiatowego w udzielaniu informacji. Chciałbym usłyszeć również kilka słów od pana kierownika, który jest obecny na sali. 

Radny W. Darczuk - Z ust pana dyr. agencji padła informacja o programie 2007-2013 i sformułował pan stwierdzenie, że nie wie jeszcze jak będzie wyglądała sytuacja gospodarstw niskotowarowych. Chciałbym rozszerzyć tą sprawę, bo tych gospodarstw jest dużo. Jak to ma wyglądać, bo to jest problem w skali kraju. Nasz powiat jest powiatem rolniczy i agencje nie mogą lekceważyć nieobecności na komisjach. Nie wyobrażam sobie żeby na mojej Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli zabrakło kogoś kompetentnego od tych spraw. 

Z-ca dyr. ARiMR w Szczecinie R. Betyna - Odniosę się do zadanych pytań. Pytanie radnego I. Maćkowiaka dotyczące terminu wypłacania dopłat, agencja jest zobowiązana przekazać płatności do dnia 30 czerwca. Na dzień dzisiejszy wypłaciliśmy już około 99%, jest to kwota 20.500.000 zł. Są jeszcze nie wydane decyzje, gdzie trwają różnego rodzaju skomplikowane sprawy. Jesteśmy spokojni o termin 30 czerwca. Jeśli chodzi o pytanie pana radnego J. Stankiewicza, w żadnym wypadku nie wyręczam kierownika. Wręczył on złożył informację pisemną dla członków komisji, ja tylko ją uzupełniłem o to, czym zajmuje się oddział regionalny, czego nie realizuje biuro powiatowe. Pytanie pana radnego W. Darczuka, nie będzie możliwości skorzystania z dotacji dla gospodarstw niskotowarowych ze względu na brak środków. Jest określony limit środków i dokonano oceny zainteresowania największej popularności działań, które były realizowane przez agencję i środki te zostały rozdysponowane na inne działania. Tak jest przewidziane w projekcie, który był omawiany na spotkaniu. Są działania typu inwestycje w gospodarstwach, z których można korzystać. Będzie można korzystać z innych działań i rozwijać swoje gospodarstwo. 

Radna H. Korzeniewicz uważa, że agencja nie miała rozeznania ilu będzie potencjalnych nabywców danego programu, ponieważ w pewnym momencie wprowadziła terminy i rolnicy nie mogli złożyć wniosków. Niepokojące jest, że wielu rolników w powiecie nie skorzystało z programu dostosowania do standardów unijnych. 

Radny J. Maciążek zwrócił się z pytaniem, w jakiej ilości zrealizowane zostały wnioski na płyty obornikowe i szamba oraz co będzie z wnioskami złożonymi w terminie, które zostały rozpatrzone odmownie. Wyjaśnił, iż aby starać się o dostosowanie gospodarstwa do standardów UE gospodarstwo to musi posiadać płytę gnojową. Poprosił, aby pracownicy ARiMR w Pyrzycach informowali o tym rolników. 

Z-ca dyr. ARiMR w Szczecinie R. Betyna odpowiadając na pytanie radnej H. Korzeniewicz wyjaśnił, iż to nie agencja przygotowuje projekty i przeprowadza dyskusję ogólnospołeczną dotyczącą przyszłości projektów na lata 2007-2013 lecz zajmuje się tym ministerstwo rolnictwa. Poinformował, iż liczba wniosków dotyczących dostosowania do standardów UE, złożonych w kraju, zdecydowanie przekroczyła kwotę, która została na to działanie przeznaczona i naturalnym jest, że nie dla wszystkich wystarczyło. 

Radny J. Stankiewicz zwrócił się do pana H. Bartków, aby powiedział kilka słów o sobie, ponieważ jest nową postacią. Poprosił go również o ustosunkowanie się do pytań rolników.

Kierownik Biura Powiatowego ARiMR w Pyrzycach H. Bartków poprosił o uszczegółowienie pytania.

Radny J. Maciążek - Zadałem panu pytanie dotyczące zgłaszania rolników po wnioski. Podałem przykład gdzie rolnik miał obiecane przez agencję na zakup sprzętu do przystosowania gospodarstw do standardów UE, ale podstawą jest płyta gnojowa, której nie ma. Dlaczego nikt z pracowników nie poinformował o tym rolników, którzy zaciągnęli kredyty, zakupili sprzęt i okazało się, że nie ma płyty gnojowej. Pieniądze są ograniczone i nie ma dobrej informacji ze strony agencji, współpraca jest na poziomie zerowym. 

Kierownik BP ARiMR w Pyrzycach H. Bartków - Były głosy zdziwienia, że pan dyrektor R. Betyna wyręcza mnie w niektórych wypowiedziach, dlatego że funkcję kierownika objąłem od 2 maja i temat, który zgłosił radny J. Maciążek był opracowywany w miesiącu marcu. Na dzień dzisiejszy wszelkie informacje na temat wniosków o dostosowanie do standardów UE, wniosków dla gospodarstw niskotowarowych są przekazywane zgodnie z faktem istniejącym, czyli pracownicy przekazują, że na razie nie ma takich możliwości składania o pomoc w tych dwóch tematach. Wątpliwości odnośnie okresu wcześniejszego przekazywał za mnie dyrektor R. Betyna.

Z-ca dyr. ARiMR w Szczecinie R. Betyna wyjaśnił, iż w momencie składania wniosków o płyty beneficjenci nie byli informowani czy otrzymają płatność z tego tytułu, że był limit środków i dopiero w momencie rozpatrzenia wniosków było wiadomo, który rolnik się zakwalifikuje. Ograniczając z góry liczbę wszystkich wniosków na jakąś kwotę, można by skrzywdzić tych, którzy na te wnioski by się zakwalifikowali. Nie można było wcześniej zadeklarować komuś czy otrzyma środki. 

Prezes ZIR E. Sadłowski - Chciałbym poprosić Wysoką Radę, aby wsparła działania również samorządu rolniczego, bo doświadczenia składania wniosków o dopłaty obszarowe pokazują, że było pewne zacięcie. Pamiętamy ortofotomapy, firma nie wywiązała się ze swego zadania, opóźniona wiosna, nałożone terminy, rolnicy mieli trochę za mało czasu. Chodzi o to żeby zmienić termin składania wniosków z tego tytułu, że Polska jest w takiej strefie klimatycznej. Jest to możliwe, tylko Rada mogłaby rozważyć taki wniosek i zawnioskować do pani dyrektor H. Szymańskiej. Jest to też poparcie wniosku działań izb rolniczych o termin wypłaty pieniędzy z tytułu dopłat bezpośrednich. W innych krajach jest inaczej, w bogatszych jest prefinansowanie działań w bogatszych krajach. ZIR wnioskuje żeby dopłaty były wypłacane od września do końca marca, kiedy rolnikom potrzebne są pieniądze. Daje to możliwość naszym strukturom negocjowania z UE o zmianę pewnych rzeczy i o to jest apel. W programie 2007-2013 jest wsparcie gospodarstw wielkotowarowych, co nas trochę niepokoi. Są problemy, aczkolwiek jest to już oprotestowane przez Krajową Radę Izb Rolniczych i izby wojewódzkie, wsparcia gospodarstw młodych rolników. Od razu taka ilość żeby młode gospodarstwo osiągało wynik 4 SU. Jeśli ktoś będzie siał zboże to wychodzi 16 ha, tyle rodzice muszą przekazać młodemu rolnikowi. Brak wsparcia gospodarstw niskotowarowych powoduje, że mniejsze gospodarstwa będą miały problemy. Proszę o rozważenie trendu popierania tych działań instytucji, które oprotestowały to w nowym programie na lata 2007-2013. 

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński oznajmił, iż jest propozycja, aby do Rady dotarło stanowisko ZIR oraz poinformował, iż na najbliższym posiedzeniu komisji rolnictwa temat ten zostanie omówiony.

Informacja o działalności Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa została przyjęta liczbą głosów: 11 za, 1 przeciw, 3 wstrzymujące się. 
PRZERWA: 15.30 - 15.40

Do pkt. 11 porządku

Działalność Agencji Nieruchomości Rolnych.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 19.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 20.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński powitał dyrektora ANR w Szczecinie St. Stępnia oraz Administratora Jednostki Gospodarczej Zasobu w Myśliborzu Z. Chojnackiego, po czym poprosił przewodniczącą komisji rolnictwa H. Korzeniewicz o przedstawienie opinii. 

Radna H. Korzeniewicz odczytała opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami, po czym wyjaśniła, iż w początkowym okresie oceny agencji było wiele niedomówień, lecz w czasie trwania obecnej kadencji wiele problemów zostało rozwiązanych i dlatego została wypracowana taka opinia.

DYSKUSJA:

Radny J. Maciążek - Będę mówił w imieniu rolników gminy Przelewice. Chodzi o problem ceny ziemi w Laskowie. W tym roku w okresie zimowym było spotkanie rolników gminy przy współudziale komisji rolnictwa wraz z izbami rolniczymi. Ziemia 200 ha została rozdysponowana pomiędzy rolników na dziesięć działek. Rolnicy pytali czy będzie możliwość dzierżawy tej ziemi. Były administrator zasobów ziemskich w Myśliborzu odpowiedział, że tak. Jeżeli będzie większość rolników, ziemia ta będzie w dzierżawę do 3-5 lat żeby mogli ją kupić. W sierpniu będzie ogłoszony przetarg na działki 12-14 ha przy cenie 12-14 tys. zł. Wartość ziemi wielkości 14 ha wynosi 200.000 zł. Przy wpłacie 10% wadium przy przystąpieniu do przetargu to jest 20.000 zł. W sierpniu nic nie jest sprzedane a trzeba zainwestować w sprzęt, bo mamy sprzęt 20-30 letni, którego trzeba remontować. Mam pytanie do dyr. oddziału terenowego, dlaczego tak się dzieje? Mam drugie pytanie, które było zgłaszane przez izby rolnicze z terenu gminy Przelewice oraz zgłaszane na komisjach. Chodzi o gospodarstwo w Ślazowie, gdzie miało być zatrudnionych 40 osób, a nie są zatrudnieni, jest poddzierżawiana ziemia, łamane są warunki umowy. Nieobecny tutaj pan wójt wydał negatywną drugą opinię. Oczekuję odpowiedzi.

Radny J. Wójtowicz uważa, iż przedstawiona informacja jest bardzo dobra i ciekawa z tym, że na 4 stronie jest podpunkt VIII „Planowane rozbiórki obiektów budowlanych w 2006 r. w powiecie pyrzyckim”, w którym brakuje obiektu w Radlewie. Radny zapytał czy agencja ma wpływ na to żeby zaliczyć ten obiekt do problematyki rozbiórek. Oznajmił, iż majątku agencyjnego jest bardzo dużo i są obiekty wpisane do rejestru zabytków. Jednym z takich obiektów jest pałac Kłodzino, gdzie były dylematy dotyczące problematyki własnościowej. Pałac ten podlega stanowi ruderalnemu i dobrze byłoby się tym zająć. Stwierdził, iż trudno dziś znaleźć pieniądze na odrestaurowanie tego typu obiektów, ale trzeba by znaleźć takiego nabywcę, który doda temu miejscu innego widoku. 

Radny I. Maćkowiak - Od początku kadencji miałem złudzenia, że agencja jest motorem do windowania ceny za hektar ziemi i do tego wniosku doszliśmy też na komisji. Ceny, jakie przedstawiono nam na komisji nie są takie wysokie. Nie bardzo rozumiem skąd bierze się ta wysoka cena średnia gruntu dawana do wyceny. Czy agencja pod wodzą nowego dyrektora spróbuje zadziałać żeby tych działek do przetargu było, co najmniej tyle ilu jest chętnych miejscowych rolników w przetargu ograniczonym? Jeśli wiemy z góry, że pięciu rolników chce kupić i wystawiamy jedną działkę, to dla mnie jest to lobbing i do tej pory tak się działo. W ciągu 2-3 lat te pięć działek zostanie sprzedane, ale to jest lobbing dla ceny, dla przebicia. Żeby było te pięć działek w jednym przetargu, czego się domagamy, ta cena byłaby bardziej przystępna dla naszych rolników. Czy jest możliwość żeby te umowy były bardziej precyzyjne? Otrzymałem odpowiedź na komisji, że wielu dzierżawców płaci kary za zniszczenie obiektu, co mnie nie satysfakcjonuje. Mam spisane ceny przedziału ziemi, które podał nam dyr. z Myśliborza. Gdyby rolnicy to usłyszeli, to nie wiem czy chcieliby uwierzyć, że taka średnia cena w agencji istnieje.

Dyrektor Agencji Nieruchomości Rolnych w Szczecinie St. Stępień - Jest taka sytuacja, że trend wzrostu ceny ziemi w ostatnim okresie jest coraz wyższy. Cena rośnie w granicach 2,5% miesięcznie. Gdyby komisja rolnictwa poświęciła temat tylko cenom ziemi, obrotom ziemi na rynkach wtórnym i pierwotnym, jak to się kształtuje, to mogę przynieść. Będę to referował na spotkaniu z posłami w urzędzie wojewódzkim. O dziwo cena na rynku pierwotnym jest znacznie niższa niż na rynku wtórnym, czyli w obrocie międzysąsiedzkim jest różnica około 3.000 na plus. Rzeczoznawca, który przyjeżdża wyceniać taką działkę bierze pod uwagę przynajmniej dwadzieścia różnych aktów notarialnych z podobnymi działkami w określonym rejonie i na podstawie tego wyciąga średnią cenę. Rzeczoznawców wyłaniamy w drodze konkursu, czyli przetargu na wykonanie usług. Rzeczoznawcy są niezależni. Do tego, co rzeczoznawca wycenia nie dodajemy nawet 1 zł chyba, że rolnik, który wygrywa przetarg przeciąga zawarcie umowy dość znacznie, tzn. nie zawiera umowy w terminie wyznaczonym w przetargu. Wówczas po pół roku taka wycena traci moc i trzeba robić od nowa lub doliczyć 2,5% za każdy miesiąc. Agencja funkcjonuje na bazie ustawy o ANR z 19 października 1991r. oraz ustawy o ustroju rolnym z dnia 11 kwietnia 2003r. Jest jeszcze trzynaście rozporządzeń ministra skarbu, w tym dwa z porozumieniem z ministrem rolnictwa i na tej bazie funkcjonuje agencja. My, jako oddział terenowy, wykonujemy wszystkie zadania w imieniu pana prezesa. Z pełnomocnictwa pana prezesa w Warszawie wykonuję swoje zadania a administrator wykonuje swoje zadania z pełnomocnictwa mojego. Nie ma przedsiębiorstwa oddzielnego, jest tylko jedna ANR, która funkcjonuje jako jedno przedsiębiorstwo. Jeżeli chodzi o ziemię, to już powiedziałem o cenie a druga rzecz, z czym się wiąże to ilość działek. Wprowadziliśmy trzy formy sprzedaży: przetarg ograniczony, przetarg nieograniczony i przetarg leasingowy. Maksymalnie wprowadziliśmy przetargi ograniczone, jeżeli chodzi o sprzedaż i dzielimy działki duże na jak najmniejsze, przynajmniej na tyle ilu jest chętnych, jeżeli jest tyle ziemi. Popyt wśród rolników jest coraz większy i to prawda, że rolnicy nie mają takiej gotówki, szczególnie ci, którzy mają małe gospodarstwa 10-15 ha. Coraz więcej jest młodych rolników, którzy chcą pracować, chcą tworzyć stanowiska pracy, wiążą swoją przyszłość na wsi i ci rolnicy nie zawsze mogą nabyć ziemię, chociażby ze względów finansowych. Jedno z rozporządzeń ministra skarbu określa zasady prowadzenia przetargu, zasady sprzedaży i dzierżawy ziemi. Według wszystkich przepisów, które są bardzo szczegółowo określone, możemy określić tylko przetarg na wartość. Jest jeszcze tzw. przetarg ofertowy, ale jest on również dominowany ceną. Wśród rolników są tacy, którzy się meldują na jakiś czas i dostają od wójtów zaświadczenie, że są zameldowani. W rozporządzeniu ministra skarbu jest dokładnie napisane, że rolnik ma gospodarstwo, samodzielnie prowadzi i jeżeli prowadzi na więcej niż jednej gminie to z każdej gminy musi uzyskać zaświadczenie od każdego wójta. Wójtowie, burmistrzowie od ręki wydają zaświadczenia, niejednokrotnie nie sprawdzają. Wójt, burmistrz powinien sprawdzić czy rzeczywiście prowadzi samodzielnie, od kiedy prowadzi samodzielnie, czy płaci podatek rolny i to zaświadczenie powinien wydać na tej podstawie nie tylko, że ma umowę dzierżawy od sąsiada, od którego chce kupić. My bardzo dokładnie sprawdzamy. Zdarza się tak, że w tym samym dniu kupuje podstawiony rolnik ziemię i w tym samym dniu aktem notarialnym sprzedaje innemu z określonym zyskiem. Mamy możliwość bardzo dokładnej analizy jak ten obrót się odbywa w województwie zachodniopomorskim i skierowaliśmy kilka spraw do prokuratury jako tzw. spekulację ziemią. Nie wiem, jakie będą efekty, bo toczą się śledztwa. Namawiam rolników na zakup ziemi w drodze leasingu. Polega to na tym, że wyceniamy ziemię w roku bieżącym i zamiast umowy dzierżawy podpisuje się umowę leasingową, którą spłaca się w okresie 10 lat po cenie podzielonej przez wartość wylicytowanej ziemi w równych ratach. Nie płaci się umowy, czyli czynszu dzierżawnego, i po 10 latach podpisuje się akt notarialny. Jest to nowa forma i namawiam do tego tych rolników, którzy nie mają zabezpieczeń i tych, którzy nie mają pieniędzy. Druga sprawa, że nie płacą czynszu a płacą umowę. Jest jedno niebezpieczeństwo, że jeżeli w trakcie trwania leasingu rolnik nie zapłaci raty leasingowej to traci wszystko, co zapłacił wcześniej. Tak to wygląda, nie ma możliwości podpisania aktów notarialnych. Agencja również rozkłada na raty zakup ziemi, trzeba wpłacić 20% wartości początkowej, pozostałą część na raty z tym, że u nas oprocentowanie jest znacznie wyższe niż oprocentowanie w banku. Mimo wszystko jest kilka przypadków gdzie korzystają z ratalnego zakupu ziemi. Jeżeli chodzi o Kłodzino to zostało sprzedane, agencja do tego już nic nie ma. Są pałace, jak np. w Swochowie, i gdyby gmina była zainteresowana przejęciem pałacu, to jesteśmy w stanie dofinansować na jego remont do 80%. Polega to na tym, że ja, jako dyr. oddziału terenowego, mam prawo 300.000 zł a do 1.000.000 zł prezes za wsparciem oddziału terenowego. Pozostałą kwotę należałoby wydzielić z gmin. Wszędzie tam gdzie jakiekolwiek obiekty byłyby przejmowane przez gminę na cele własne gminy, cele mieszkaniowe lub na inne cele działalności, mogą być dofinansowane przez oddział terenowy i na to pieniądze posiadamy. W ubiegłym roku mieliśmy 2.700.000 zł, gdzie wykorzystano tylko 700.000 zł. W roku bieżącym mamy 1.900.000 zł bo agencja straciła ze względu na to, że nie wykorzystała. Pomagamy wielu gminom w tym zakresie. Żadna gmina z powiatu pyrzyckiego takiego wniosku nie składała i nie korzysta. Jeżeli chodzi o Ślazowo, jeżeli przeprowadzone są kontrole, pod względem wykonania robót zgodnie z umową dzierżawy i nie ma zastrzeżeń, to nie interesowałem się tym tematem. Natomiast czy poddzierżawia czy nie poddzierżawia, my takich dowodów nie mamy. Nie wyraziłem ani jednej zgody na poddzierżawianie gruntu. Potentaci, którzy mają dość dużo ziemi, występują i poddzierżawiają. Jest bardzo duży popyt kapitału zagranicznego na ziemię. ANR zarządzała, bo część jest już sprzedana. Jest prawie 900.000 ha, z tego 400.000 ha jest sprzedane, pozostałe dzierżawione a mamy jeszcze 87.000 ha nie rozdysponowane i jest to bardzo dużo, najwięcej w kraju, jeżeli chodzi o agencje terenowe. Z tego mamy około 10.000 ha tzw. bezumownych użytkowników czyli ci, którzy posiadali kiedyś umowę albo weszli na grunty bez prawa dzierżawy, czyli bez umowy użyczenia. Jest to taka sytuacja, że te grupy rolników specjalizują się szczególnie na niektórych powiatach i mają możliwość skorzystania z dopłat. To jest taka rzecz, która wymaga uregulowania żeby nie było dopłat bez poświadczenia ANR jako właściciela gruntu. Wtedy byłaby jaśniejsza sytuacja, jeżeli chodzi o prowadzenie umów. W poniedziałek będę wnioskował w tej sprawie do posłów. Agencja w swoich strukturach podlega pod ministra skarbu, czyli funkcjonuje typowo jako komercyjna agencja rozdysponowując ziemię, czyli sprzedając, dzierżawiąc, prowadząc działalność. Jest propozycja PiS-u, aby ANR podlegała pod ministra rolnictwa. Może w tym zakresie by się trochę zmieniło, natomiast nie ma możliwości powrotu do zasady rozdzielnictwa ziemi, czyli nie może być tak, że temu rolnikowi to się należy, bo wiele lat pracuje w danej gminie. Na pewno tak nie będzie, forma przetargowa dzierżaw czy sprzedaży musi być. Prowadzimy formę przetargów ograniczonych na dzierżawę i maksymalnie w tym zakresie to wprowadziliśmy, z tym że nie wszyscy rolnicy tam wygrywają, ponieważ ceny przetargów ograniczonych są kolosalne, na nieużytkach nawet sięgające do 10-12 kwintali za ha. Żądamy wówczas specjalnych zabezpieczeń, ponieważ nawet te dopłaty nie kompensują wszystkich wydatków związanych z utrzymaniem tego hektara. Deklaruję się przedstawić, jak to kształtuje się w skali województwa i ceny ziemi w Pyrzycach są po Policach najwyższe. Jeżeli chodzi o Jednostkę Gospodarczą Zasobu w Myśliborzu na 87.000 ha mamy do rozdysponowania tylko 3.000 ha. Mamy takie jednostki gospodarcze zasobów, które mają jeszcze 14. 000 ha do rozdysponowania jak np. Karniszewice, Drawsko Pomorskie, Recz. W związku z tym będzie taka działalność, która  w pewnym stopniu będzie ograniczała ilość pracowników a będą przemieszczani tam gdzie ten teren do zagospodarowania jest większy. 

Administrator Jednostki Gospodarczej Zasobu w Myśliborzu Z. Chojnacki - Dziękuję panu dyrektorowi, że mnie wyręczył, ja natomiast mówiłem trochę o tych sprawach na komisji. Mówiłem również o rozbiórce obiektów budowlanych. Dzisiaj rolnicy wydzierżawiając ziemię, przede wszystkim wykorzystują ją rolniczo siejąc zboża, natomiast brak jest jakiegokolwiek zainteresowania ze strony rolników hodowlą. Jedyną popularną hodowlą jest hodowla drobiu a więc indyki, gęsi czy brojlery. Zanika hodowla trzody chlewnej i bydła, stąd obiekty budowlane, które są przedmiotem dzierżawy przez rolników bądź przez spółki, wykorzystywane są częściowo na magazyny. Rolnicy próbują dostosować te obiekty pod swoje potrzeby. Wiele obiektów ulega degradacji, niszczeniu. Rozbiórka każdego obiektu jest bardzo kosztowna i dzierżawca nie zawsze jest w stanie poradzić sobie z tymi problemami. Dyskutując o skupie zbóż mówiliście państwo o niskich cenach, w wyniku których rentowność gospodarstw spada. Podobna sprawa jest również z dzierżawcami, gdzie brak jest środków na rozbiórkę tych obiektów. Dzierżawca podpisując umowę dzierżawy na nieruchomość rolną zabudowaną, podpisuje również, że będzie starał się utrzymywać dzierżawione budynki w stanie nie pogorszonym. Sama umowa zobowiązuje więc do utrzymania w prawidłowym stanie technicznym tego, co jest jeszcze dobre. Dzierżawca musi zabezpieczać pokrycia dachowe, naprawiać rynny, stolarkę okienną, drzwiową, czyli dbać o budynki w taki sposób, aby nie ulegały pogorszeniu. Jeżeli budynki w okresie dzierżawy ulegają pogorszeniu, agencja dysponuje tylko jednym instrumentem. Jest to wycena przez rzeczoznawcę majątkowego ubytku jego wartości w okresie trwania przedmiotu dzierżawy. Zdarzyło się już na terenie działania Jednostki Gospodarczej Zasobu w Myśliborzu, m.in. na terenie powiatu pyrzyckiego, gdzie dzierżawca doprowadził pewien obiekt do stanu gdzie obiekt zagrażał katastrofą budowlaną, zdewastowany niemalże całkowicie tak, że nie ma co odbudowywać. Dzierżawca został obciążony kwotą wyliczoną przez rzeczoznawcę majątkowego za ubytek wartości tego obiektu. Dzierżawca cesją przekazał umowę innemu dzierżawcy, który wystąpił z wnioskiem o fizyczną likwidację tych obiektów i będzie w najbliższym czasie likwidował te nieruchomości. Padło pytanie, dlaczego tak mało rozbieranych jest obiektów inwentarskich. Z braku zainteresowania dzierżawców rozbiórką ze względu na brak środków finansowych. Agencja nie ma możliwości nakazu rozbiórki obiektu budowlanego w przypadku, kiedy ten obiekt jest w stanie technicznym dostatecznym. Możemy zmusić do rozbiórki dzierżawcę, jeżeli wyda taką decyzję Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego stwierdzając, że dany obiekt zagraża bezpieczeństwu osób postronnych i jest w bardzo złym stanie technicznym. Każdorazowo sprawując nadzór właścicielski podczas kontroli zwracamy uwagę na stan techniczny obiektów wydając stosowne zalecenia kontrolowanym dzierżawcom. 

Prezes ZIR E. Sadłowski - Cieszę się z tego, że zarząd ZIR przekonał pana dyrektora o tym istotnym dokumencie, jakim jest poświadczenie oświadczenia rolnika przez wójtów i burmistrzów. Cieszę się, że trzeciego pan dyrektor będzie rozmawiał z posłami a ja będę ich przekonywał, bo art. 1 ustawy o ustroju rolnym państwa mówi, że tworzy się ustawę, która ma stworzyć możliwości dla mniejszych gospodarstw na powiększenie a nie jest to realizowane. W Polsce, w jedynym kraju UE, są trzy definicje rolnika.

Prezes E. Sadłowski odczytał definicje, po czym wyjaśnił: 

- Jest pomieszanie pojęć z kodeksu cywilnego i administracyjnego i dlatego w momencie, kiedy agencja przygotowuje przetarg, rolnicy myślą, że jak złożyli podanie są jedynym możliwym rolnikiem do nabycia danej nieruchomości. Pan dyrektor Stępień i wszyscy dyrektorzy oddziałów regionalnych w kraju, mają nałożony przez ministra skarbu państwa plan rzeczowo-finansowy gdzie trzeba zbyć 27.000 ha. W momencie weryfikacji oferentów każdy rolnik ma prawo przedłożyć cztery dokumenty w związku z rozporządzeniem ministra skarbu państwa. Trzeba inaczej potraktować rolnika, który wpada, kupuje w zachodniopomorskim ileś hektarów i jedzie dalej. Będziemy przekonywać posłów żeby tak znowelizowali przepisy prawne, które wyeliminują takie mechanizmy. Jest coś takiego jak należności przeterminowane. Są to te wirtualne pieniądze, które agencja liczy sobie od dzierżawców, którzy od 1993r. zostali dzierżawcami. Niektórzy robią tak, że po wygraniu dzierżawy występują z pismem o przyzwolenie na poddzierżawienie gruntu. Bardzo proszę wyczulić wójtów, burmistrzów na te właśnie poświadczanie oświadczeń, bo istotą rzeczy jest osobiste prowadzenie gospodarstwa a nie jakieś zameldowanie, 1,5 ha i agencja już go musi wpuścić do udziału w przetargu, bo inaczej napisze odwołanie do ministra skarbu, do prezesa agencji nieruchomości i urzędnicy będą mieli problemy. Mam nadzieję, że w jakimś stopniu przekonamy posłów. Będzie to już drugie podejście, bo pierwsze nam się nie udało. Byliśmy przygotowani z dyrektorem Stępniem, ale natłok informacji na zespole parlamentarnym wojewody Krupowicza nie pozwolił żebyśmy tym tematem się zajęli i dlatego była propozycja przełożenia terminu, żeby poważnie potraktować temat obrotu nieruchomości zasobu skarbu państwa. 

Informacja o działalność Agencji Nieruchomości Rolnych została przyjęta liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących.
Do pkt. 12 porządku

Działalność Kół Łowieckich na terenie Powiatu Pyrzyckiego w roku 2005.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 21.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 22.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński przypomniał, iż inicjatorem wprowadzenia tego punktu porządku pod obrady komisji rolnictwa a następnie sesji, był radny I. Maćkowiak, co uważa za bardzo dobry pomysł. Poprosił przewodniczącą komisji rolnictwa H. Korzeniewicz o przedstawienie opinii. 

Radna H. Korzeniewicz odczytała opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami. Poinformowała, iż nie wszystkie koła łowieckie złożyły informacje w terminie a dwa koła „Przepiórka” i „Drop” nie złożyły w ogóle informacji. Stwierdziła, iż sytuacja w łowiectwie znacznie polepszyła się, nie było takich zastrzeżeń jak na poprzedniej komisji. Radna poinformowała, iż koła łowieckie starają się odbudować stada podstawowe, stada zajęcy, kuropatw i dzikich królików. Będą wprowadzane do środowiska bażanty z hodowli, więc można będzie spotkać je w przyrodzie w powiecie pyrzyckim.

Informacja o działalność Kół Łowieckich na terenie Powiatu Pyrzyckiego w roku 2005 została przyjęta liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
PRZERWA: 16.30 - 16.35

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński przekazał prowadzenie obrad wiceprzewodniczącemu A. Kamińskiemu.

Do pkt. 13 porządku

Projekt uchwały w sprawie zmiany „Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli” (proj. nr 181).
Powyższy projekt stanowi zał. nr 23.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 24.

Radny D. Jagiełło odczytał opinię Komisję Oświaty, Kultury i Sportu.

Wicestarosta K. Kunce - Tak jak piszemy w samym programie kierując się zamiarem przeciwdziałania bezrobociu wśród absolwentów studiów wyższych na kierunkach nauczycielskich oraz mając na uwadze zagrożenie odejściem w stan spoczynku grupy około trzydziestu nauczycieli zatrudnionych w placówkach oświatowych podległych powiatowi pyrzyckiemu, przedłożyliśmy Wysokiej Radzie jako Zarząd projekt uchwały w sprawie przyjęcia „Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli”. Program taki przyjęliśmy również w drodze uchwały Rady Powiatu w roku ubiegłym, nie przewidując, że ustawodawca z końcem lipca ubiegłego roku dokona zmiany ustawy o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych oraz ustawy Karta Nauczyciela i przesunie wiek zastępując wyrazy „8 lat” na „9 lat” wejścia w życie ustawy o emeryturach i rentach z funduszu ubezpieczeń. W związku z tym koniec 2007r. jest tą datą, która daje możliwość nauczycielom, którzy nabyli prawa emerytalne do przedłużenia czasu przejścia na emeryturę do tej właśnie daty. Po przekazaniu materiału do Biura Rady, gdzie w ślad za tym materiał trafił do państwa radnych, Zarząd wskutek interwencji pana radnego D. Jagiełło zastanowił się nad wprowadzeniem autopoprawki (zał. nr 25), która przyznaję jest trochę kontrowersyjna, bo może świadczyć o tym, że staramy się jako Zarząd zaproponować pewną furtkę, z której część nauczycieli może skorzystać i pewnie w ślad za nimi dyrektorzy zechcą z takiej możliwości skorzystać. Rozważaliśmy taką możliwość, aby w szczególnie uzasadnionych przypadkach, uzasadnionych brakami kadrowymi, na niektórych kierunkach nauczania umożliwić dyrektorowi, który nie będzie w stanie znaleźć odpowiedniego kandydata do prowadzenia nauczanie w klasach, aby w takich przypadkach na wniosek dyrektora Zarząd, po przeanalizowaniu sytuacji w danej placówce, mógł ewentualnie na czas określony wyrazić zgodę emerytowi na podjęcie pracy w kolejnym roku szkolnym bez konieczności zwrotu odprawy, którą wcześniej uzyska. Takie sytuacje mogą mieć miejsce w przypadku nauczycieli języków obcych, jak również w przypadku ZS Nr 2 RCKU mogą dotyczyć nauczycieli zawodu, nauczycieli z uprawnieniami, np. spawaczy. Jeśli taki nauczyciel przestałby pracować, odszedł na emeryturę, dyrektor nie znalazłby następcy na to stanowisko to nie miałby kto zgodnie z prawem nauczać spawania młodzieży w ZS Nr 2 RCKU. Trudno przewidzieć, jaka ilość takich przypadków będzie miała miejsce. Istnieje pewne niebezpieczeństwo, że powinniśmy jako Zarząd wypełnić naszą wiedzę na temat potencjalnych młodych ludzi, którzy chcieliby podjąć pracę w szkole i zwracają się z podaniami o pracę bezpośrednio do nauczycieli, z pominięciem wydziału oświaty czy starostwa powiatowego, i tam uzyskują często odpowiedź, że nie ma wolnych miejsc pracy. Teoretycznie rzeczywiście istnieje taka sytuacja, w której młodzi ludzie nie będą zatrudniani a w ich miejsce będzie wykazywana konieczność zatrudnienia nauczyciela emeryta. W związku z tym, jako Zarząd i wydział oświaty, będziemy musieli uszczelnić ten system, posiadać jak najszerszą wiedzę o potencjalnych nowych nauczycielach chcących podjąć pracę w placówkach, niemniej wydaje nam się, że warto zastanowić się nad autopoprawką, aby rzeczywiście w kryzysowych sytuacjach umożliwić na czas określony zatrudnienie nauczycieli. Na pewno nie będzie to zjawisko powszechne, stąd też propozycja, aby dyrektor każdorazowo w takiej sprawie zwracał się z wnioskiem do Zarządu Powiatu o wyrażenie zgody na takie działania.

DYSKUSJA:

Radny J. Stankiewicz uważa, iż autopoprawka nie jest dobrym wyjściem, gdyż otwiera pewną furtkę, przez co za jakiś czas może nad tym nikt nie panować. Nie można też mówić, że na pewno nie będzie to powszechnie stosowane. Zdaniem radnego zapis jest niebezpieczny i nie można w ten sposób postępować. 

Radny M. Pihan oznajmił, iż rozumie obawy radnych, co do tego jak to będzie interpretowane, wykorzystywane. Poinformował, że od 1 września tego roku dyrektorzy nie mogą zatrudniać nauczycieli, którzy nie posiadają kwalifikacji i będą sytuacje, gdzie trzeba będzie skorzystać z tej furtki. Jeżeli stanie się to regułą, nic nie stoi na przeszkodzie żeby w przyszłym roku poprawkę znieść. Mogą być sytuacje, że dzieci nie będą miały lekcji, z powodu braku nauczyciela a są zawody, w których ciężko jest znaleźć specjalistę.

Radny D. Jagiełło - Radny J. Stankiewicz mówił o furtce, ja uważam, że ta furtka będzie, ale jest ona stworzona przede wszystkim dla dzieci i młodzieży a to jest największe dobro. Nasze postępowanie, nasze kroki, które muszą się przyczynić do tego żeby przynajmniej proces oświatowy był na podobnym poziomie, a nie na zasadzie, że nie będzie nauczyciela języka angielskiego czy niemieckiego i zostanie zatrudniona osoba, która często niewiele więcej potrafi niż dziecko, które jest kształcone. Często nauczyciela języka trzeba wręcz prosić żeby podjął pracę, bo potrafi sobie znaleźć inne źródła utrzymania, dużo bardziej popłatne, a nauczanie kosztuje tyle, na ile stać państwo. Furtka ta będzie stworzona tylko i wyłącznie dla dobra dzieci i młodzieży, nie możemy się bać już dzisiaj, że przyjdzie inny Zarząd inna Rada i pozwoli na jakieś harce. Według mnie jakiś rozsądek będzie zachowany a nie zamkniemy takiej sytuacji, że nie będzie kto miał nauczać dzieci przedmiotów, o których mówił pan starosta czy ja. Taki przypadek może się zdarzyć już w tym roku, w ZS Nr 1 odchodzi pani od języka angielskiego i może być tak, że nie będzie miał kto podjąć pracy z młodzieżą. W tym roku na maturze ustnej z języka angielskiego nie było u nas w szkole osoby, która posiadała kwalifikacje do przeprowadzenia matury, została poproszona pani z innego miasta i na 20 osób nie zdało 9. Tak więc furtka jest dla dzieci i młodzieży a nie dla nauczycieli. 

Wicestarosta K. Kunce - Powiem jak widzę cały ten program, jak powinien być realizowany. Nauczyciel, który przystępuje do programu zobowiązuje się nie ubiegać o ponowne zatrudnienie. Nie może mieć miejsce sytuacja, że on się ubiega. Wchodzi w życie punkt 11, który daje furtkę pracodawcy, czyli dyrektorowi, który wie, że nie będzie miał nauczyciela, informuje o tym wydział oraz Zarząd. Widzi konieczność zatrudnienia tego nauczyciela, jeżeli nie znajduje następcy na jego miejsce i to on występuje do Zarządu odpowiednio uzasadniając taką konieczność zatrudnienia. Punkty te między sobą nie są sprzeczne, wręcz odwrotnie, ustalają pewną hierarchię i konieczność postępowania. Nie może mieć miejsce sytuacja taka, że jeszcze pracujący nauczyciel już pisze podanie czy czuje się pewien, że zostanie zatrudniony w jakimś wymiarze czasu pracy na jakiś okres czasu, bo nie ma takich uprawnień i nikt mu nie daje takich gwarancji. Tutaj inicjatywa musi leżeć po stronie dyrektora szkoły, po stronie pracodawcy.

Radny J. Stankiewicz - Jedna uwaga do przedmówcy, już tutaj padły może nie nazwiska, ale konkretne osoby, czyli już jest tak jakby przygotowanie pod pewne osoby. Jak mówimy, że to jest wszystko dla dobra dzieci to ja w to nie wierzę do końca. Teraz jest taka zasada jak rozumiem, że nauczycieli, którzy mogą odejść na emeryturę premiuje się żeby zrobić miejsce młodym nauczycielom, którzy są bezrobotni. Jak byśmy myśleli o tym żeby poziom w szkołach wzrósł to powinno być moim zdaniem odwrotnie, dać te 4.000 zł młodemu nauczycielowi po to żeby on np. trzy lata przepracował i w tym czasie np. skończy licencjat i pensja mu o tyle wzrośnie, że nie będzie uciekał. Wtedy rozumiem tu jakąś sensowną politykę. 

Radny W. Darczuk - Odnoszę się tylko do autopoprawki, bo program słuszny i zasadny, ale mówimy o roku szkolnym 2006-2007 i tutaj dyrektor powinien przeprowadzić rozmowę z tym nauczycielem, który deklaruje, że wstąpi do tego programu i powiedzieć zostań, stworzę ci odpowiednie warunki. Jeden z nauczycieli w ubiegłym roku skorzystał z tego, ale uzgodnił z dyrektorem szkoły, że nie pójdzie na emeryturę ani nie będzie korzystał z programu, bo dyrektor daje mu ofertę pracowania na 1,5 etatu, co bardziej się opłaca a starostwo nie robiło problemów, czyli można się dogadać. To mi nie pasuje, ponieważ są niebezpieczeństwa, o których mówili koledzy.

Wójt Gminy Bielice J. Adamski - My, jako wójtowie, burmistrzowie, borykamy się z tymi samymi problemami, co starosta. Padło zdanie, że chodzi o nauczycieli językowców. Jest tak, że nauczyciele, którzy uczyli w szkole tracą uprawnienia 31 sierpnia 2006r. Ja jako nauczyciel jestem w takiej samej sytuacji, uzyskałem uprawnienia, zdałem egzamin i na dzisiaj mogę uczyć w Szwajcarii i Austrii języka niemieckiego, natomiast w Polsce już nie, bo muszę zrobić kwalifikacje. Nauczyciele, którzy stracili uprawnienia mogą zostać nauczycielami kontraktowymi za 1.200 zł brutto. Mamy do czynienia z ludźmi, którzy przepracowali w szkole 20-25 lat, w tym czasie musieli uzupełniać wykształcenie i dzisiaj im się mówi, że dostaną 1.200 zł brutto. Nauczyciele ci odchodzą na emeryturę, ponieważ czują się pokrzywdzeni. Starosta może powiedzieć dyrektorowi jednej ze szkół średnich nie masz nauczycieli z kwalifikacjami, więc ich szukaj. Kto przyjdzie do pracy za te pieniądze? Tylko nauczyciel z powołania. Jeżeli zamkniemy taką furtkę to podejrzewam, że 90% dyrektorów w szkole stanie przed problemem, kto ma uczyć. Okaże się, że szkoła nie może wypełniać swoich funkcji, nie może prowadzić zajęć z języka obcego. Uważam, że nie powinno się tej furtki zamykać, bo naprawdę będzie problem. 

Dyrektor Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki A. Jakieła - Z drobnej poprawki wznieciliśmy dyskusję nad systemem oświaty w Polsce, a szczególnie w naszym powiecie. To nie jest pomysł wydziału merytorycznego, tylko to jest pomysł zrodzony w szkole i zgłoszony przez jednego z radnych. Kiedy Zarząd zaczął nad tym dyskutować uznałem, że poprawka jest zasadna z jednego względu. W tym roku na skutek uchwały, którą państwo dzisiaj podejmujecie i w ubiegłym roku podjęliście, mieliśmy 38 nauczycieli, którzy mogli odejść na emeryturę i te 4.000 zł brutto przyspiesza decyzję o odejściu niektórych nauczycieli, dzięki temu w 2007r. nie odejdzie jednocześnie 37 nauczycieli, którzy wezmą odprawy. Byłoby to poważnym wysiłkiem dla budżetu oświaty i na pewno nie udałoby się tego zmieścić w subwencji, którą dostajemy. Stąd ten program. W ubiegłym roku odeszło 5 nauczycieli, w tym roku z trzech naszych szkół odejdzie 13 nauczycieli. Korzystając z art. 88 zostanie nam jeszcze około 16-17 nauczycieli w roku przyszłym, ale rozłożyliśmy to na 3 lata. Ta poprawka dotyczy generalnie tych wakacji, w tej grupie 13 nauczycieli odchodzących jest 3 nauczycieli zawodu. Dyrektor będzie musiał znaleźć nauczyciela zawodu z kwalifikacjami na 4-6 godzin a nikt ze Szczecina z kwalifikacjami tutaj nie przyjedzie i to była główna intencja. Dlaczego odchodzi językowiec? Dlatego, że nie spełnia wymogów formalnych postawionych przez ministerstwo. Jeżeli on będzie chciał wrócić do pracy a my go poprosimy, bo taka będzie konieczność to on z płacy nauczyciela mianowanego spadnie na kontraktowego. Wydaje mi się, że to w mniejszym stopniu będzie dotyczyło nauczycieli języka a bardziej w indywidualnych przypadkach nauczycieli zawodów, którzy mają uprawnienia do nauczania wąskiej grupy przedmiotów zawodowych. 

Wiceprzewodniczący A. Kamiński - W tej chwili mamy autopoprawkę poprawioną zgodnie z opinią Komisji Oświaty i jeżeli chodzi o mój głos w dyskusji to chciałbym tylko dwie rzeczy: program dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli, który stanowi załącznik do projektu uchwały. W tekście programu jest napisane, że z tego programu mogą korzystać nauczyciele, którzy rozwiążą umowę o pracę za porozumieniem stron. Z tego wynika, że dyrektor ma prawo podjąć decyzję czy pozwala korzystać nauczycielowi z tego programu czy mu nie pozwala. Jeżeli chodzi o moją uwagę dotyczącą punktu 10, chciałem powiedzieć, że jeżeli mamy rozumieć tak, że punkt 10 mówi o tym, że nauczyciele nie będą ubiegać się o zatrudnienie i wtedy nie muszą zwracać odprawy to rozumiem, że również na podstawie tego punktu, jeżeli dyrektor im zaproponuje a oni nie będą się ubiegać, to bez potrzeby wprowadzania punktu 11 będziemy rozumieli to zgodnie z prawem tak samo. W związku z tym nie rozumiem, dlaczego ma być ta autopoprawka.

Projekt uchwały w sprawie zmiany „Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli” wraz z autopoprawką został poddany pod głosowanie: 5 za, 8 przeciw, 2 wstrzymujące się.
Projekt uchwały w sprawie zmiany „Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli” bez autopoprawki został przyjęty liczbą głosów: 14 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 
Uchwała Nr XXXIV/197/06 stanowi zał. nr 26.
Do pt. 14 porządku

Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku akademickim 2006/2007 dla studentów mających stałe zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego (proj. nr 183).
Powyższy projekt stanowi zał. nr 27.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 28.

Radny M. Pihan odczytał opinię Komisji Oświaty, Kultury i Sportu.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku 2006/2007 dla studentów mających stałe zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego został przyjęty liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXIV/198/06 stanowi zał. nr 29.
Do pkt. 15 porządku

Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2006/2007 uczniom szkół ponadgimnazjalnych (proj. nr 184).
Powyższy projekt stanowi zał. nr 30.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 31.

Radny M. Pihan odczytał opinię Komisji Oświaty, Kultury i Sportu.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2006/2007 uczniom szkół ponadgimnazjalnych został przyjęty liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Uchwała Nr XXXIV/199/06 stanowi zał. nr 32.
Do pkt. 16 porządku

Projekt uchwały w sprawie zobowiązania Zarządu Powiatu Pyrzyckiego do obciążenia nieruchomości hipoteką (proj. nr 182).
Powyższy projekt stanowi zał. nr 33.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 34.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 35.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinie komisji są pozytywne.

DYSKUSJA:

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż uchwała podejmowana jest w związku z wątpliwościami, jakie napłynęły do Zarządu Powiatu ze strony nadzoru wojewody zachodniopomorskiego. Była sugestia, by Rada powiatu sama zmieniła uchwałę, na mocy której wyraziła zgodę na obciążenie nieruchomości hipoteką, aby nie wyraziła zgody na obciążenie hipoteką ale zobowiązała Zarząd do dokonania tej czynności co będzie zgodne z prawem. Poinformował, iż nieruchomość została już obciążona hipoteką, także jest to kosmetyczna uchwała zmieniająca wcześniej podjętą przez Radę Powiatu. 

Projekt uchwały w sprawie zobowiązania Zarządu Powiatu Pyrzyckiego do obciążenia nieruchomości hipoteką został przyjęty liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXIV/200/06 stanowi zał. nr 36.
Do pkt. 17 porządku

Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXXIV/203/02 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 29 maja 2002 r. w sprawie ustalenia okręgów wyborczych w celu przeprowadzenia wyborów do Rady Powiatu Pyrzyckiego w 2002 r. (proj. nr 185).
Powyższy projekt stanowi zał. nr 37.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 38.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna. Wyjaśnił, że z materiału, który otrzymali radni wynika, iż na mocy ustawy nie można dokonać żadnych zmian dotyczących okręgów wyborczych, czyli powinna obowiązywać uchwała z 2002r. poprzedniej Rady, która te okręgi wyborcze dla wyborów do rad powiatu ustalała. Ponieważ w tytule uchwały podany jest rok 2002, należy ją zmienić ze względów formalnych tak, aby mogła obowiązywać w roku wyborczym 2006. Propozycja zmiany jest taka, aby usunąć wyrażenie 2002r.

DYSKUSJA:

Wicestarosta K. Kunce przeprosił za późne przedstawienie projektu uchwały, po czym wyjaśnił, iż Zarząd skupił się na tym, aby na podstawie informacji dotyczącej ilości mieszkańców powiatu pyrzyckiego wyliczyć czy zachodzi konieczność dokonania zmiany uchwały, natomiast zupełnie przeoczył tytuł, który odnosił się do wyborów w roku 2002. 

Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXXIV/203/02 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 29 maja 2002 r. w sprawie ustalenia okręgów wyborczych w celu przeprowadzenia wyborów do Rady Powiatu Pyrzyckiego w 2002 r. został przyjęty liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXIV/201/06 stanowi zał. nr 39.
Do pkt. 18 porządku

Informacja dyrektorów Szpitala Powiatowego oraz Zakładu Opiekuńczo - Leczniczego w Pyrzycach o sytuacji jednostek.
· Sprawozdanie Szpitala Powiatowego w Pyrzycach za okres od I do IV 2006r. stanowi zał. nr 40.

· Informacja o funkcjonowaniu Zakładu Opiekuńczo - Leczniczego w Pyrzycach w maju 2006r. stanowi zał. nr 41.

· Projekt Apelu Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie podwyżek w służbie zdrowia stanowi zał. nr 42.

· Projekt Stanowiska Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie apelu Zarządu Międzyzakładowej Organizacji NSZZ Solidarność przy Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach dotyczącego pomocy w sprawie wynagrodzeń stanowi zał. nr 43.

· Pismo Geotermii Pyrzyce w sprawie zadłużenia Szpitala Powiatowego w Pyrzycach stanowi zał. nr 44.

· Pisma Pyrzyckiego Przedsiębiorstwa Komunalnego w sprawie zadłużenia Szpitala Powiatowego stanowią zał. nr 45 i 46.

OPINIE KOMISJI:

· Opinie Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowią zał. nr 47, 48.

· Opinie Komisji Budżetowej stanowią zał. nr 49, 50.

· Opinie Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowią zał. nr 51, 52.

· Opinie Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowią zał. nr 53, 54. 

Dyrektor Szpitala Powiatowego w Pyrzycach R. Grzesiak - Szanowni państwo, otrzymaliście informację o wynikach działalności za 4 m-ce a ja chciałbym poinformować, jaki jest wynik jednostki za 5 m-cy. Jest to wynik dość korzystny, bo w miesiącu maju wynosi minus 17.500 zł, a narastająco jest to kwota minus 184.800 zł przy planowanym 248.000 zł. Jest to wynik ujemny i mimo, że robimy wszystko, aby koszty te ograniczyć, nie udaje się temu zaradzić. Jeżeli chodzi o służbę zdrowia, ministerstwo zapowiada podwyżkę od 1 października rzędu 30%, natomiast załoga Szpitala Powiatowego nie chce dłużej czekać i są żądania o podniesienie płac. Na dziś jest taka wiedza, że podwyżka będzie wynosiła średnio 30% od funduszu płac. W naszym szpitalu płace są bardzo niskie. Wobec powyższego, jeżeli pielęgniarka ma wynagrodzenie 1.000 zł brutto to dostanie powiedzmy 300 zł, a w szpitalach ościennych, np. w Szczecinie pielęgniarki mają 1.600 - 1.700 zł i dostaną 30% podwyżki co będzie dużo wyższą kwotą. Powoduje to, że odchodzi coraz więcej pielęgniarek, ale również inne grupy zawodowe opuszczają pracę. Łatwiej jest dzisiaj pozyskać pracownika do administracji, natomiast, jeżeli chodzi o pielęgniarki zaczyna to być coraz większym problemem. Coraz bardziej dają znać o sobie również wierzyciele. Staramy się zabezpieczać przede wszystkim leki. Jeżeli chodzi o wierzycieli typu Geotermia czy PPK, mimo że są bardzo wyrozumiali, to jednak zaczynają dawać znać o sobie. Mamy pismo od prezesa Geotermii, że jeżeli nie zostanie zawarte odpowiednie porozumienie to z końcem czerwca zaprzestaje dostarczania energii cieplnej. W tej sprawie odbędzie się spotkanie z Zarządem, mamy dopracowaną koncepcję z panem prezesem i myślę, że nie dojdzie do tej drastycznej decyzji, niemniej jednak chciałem o tym poinformować Wysoką Radę. Jeżeli chodzi o termomodernizację, w tej chwili mamy wymienione okna, drzwi wymienione są w około 50%, poszycie dachu wraz z orynnowaniem zbliża się do końca. Rozpoczęte są prace przy ocieplaniu budynku i całej elewacji oraz rozpoczęta jest wymiana instalacji centralnego ogrzewania. Pierwsza inwestycja w kwocie prawie 1.000.000 zł została już zapłacona. W tej chwili czekamy na zwrot środków z ZPOR-u. Jeżeli chodzi o zakup sprzętu, zostało rozstrzygniętych osiem pakietów. Ze względu na to, że w tej chwili ustawa jest bardzo trudna i skomplikowana, daje preferencje dla instytucji, które zajmują się sprzedażą sprzętu i to spowodowało, że dwóch pakietów mimo dobrych chęci nie udało się zakończyć, ale myślę, że najbliższe rozstrzygnięcie, z jakim będziemy musieli się spotkać spowoduje, że uda nam się te dwa pakiety anestezjologiczny i noworodkowy rozstrzygnąć. Najprawdopodobniej do końca lipca, bo tak wynika z umów, będziemy już posiadali laparoskop, endoskop, aparat USG, napęd ortopedyczny, sterylizator gazowy, sprzęt rehabilitacyjny na około 200.000 zł, stół operacyjny i pulsoksymetr. Z końcem sierpnia, jeżeli uda nam się zaadoptować pomieszczenie na urządzenie, jakim jest rentgen, to również urządzenie to zostanie do jednostki dostarczone. 

Dyrektor Zakładu Opiekuńczo - Leczniczego I. Zibrowska poinformowała, iż głównymi odbiorcami usług długoterminowych są nadal mieszkańcy Szczecina natomiast powiat pyrzycki zajmuje drugie miejsce, ale coraz więcej mieszkańców powiatu potrzebuje usług długoterminowych. Pani dyrektor uważa, iż tendencja ta będzie się utrzymywać w związku z tym, że społeczeństwo starzeje się i potrzebuje opieki.

DYSKUSJA:

Radny W. Darczuk - Chciałbym podziękować zespołowi konsultacyjnemu, który prowadzi pan przewodniczący J. Goclik, że ten punkt zawsze na moją propozycję jest wprowadzany pod obrady Wysokiej Rady i myślę, że to jest zasadne, gdyż wiemy na bieżąco co dzieje się w naszych jednostkach. W ubiegły piątek odbyła się Rada Społeczna Szpitala powiatowego w Pyrzycach. Rada jest bardzo konstruktywna i opiniodawcza, przemawia przez nią fachowość. Oceny są również pozytywne, że Szpital Powiatowy i ZOL idą w dobrym kierunku. Jednak są postępujące zadłużenia, chociaż sprawozdania dyrektora idą w kierunku malejącym, ale pamiętajmy o tym, że są zobowiązania wobec wierzycieli. Jeżeli chodzi o Geotermię to za czasów szpitala SPZOZ było -1.000.000 zł a za okres funkcjonowania Szpitala Powiatowego już jest -700.000 zł i to jest niebezpieczne. Kończymy kadencję i zobowiązania rosną. Mam pismo z Geotermii, w którym prezes Kulik grozi nam, że jeżeli do 30 czerwca nie podejmiemy jakiejś decyzji to mogą być bolesne cięcia w dostawie ciepłej wody itp. Pomimo tego, że wszystko idzie w dobrym kierunku, opinie są coraz bardziej pozytywne i termomodernizacja również jest postępująca, to jest problem, bo to jednak są zobowiązania. Bardzo proszę, aby na komisji wrześniowej i sesji przedstawić Wysokiej Radzie sytuację i m.in. uwzględnić zadłużenia jednostki czy jeszcze da się coś poprawić, ponieważ mogą czekać bolesne rzeczy ze strony wierzycieli. Bardzo proszę o jak najszybsze spotkanie wszystkich kompetentnych ciał z tymi jednostkami Geotermią i PPK żeby porozmawiać co dalej. 

Wicestarosta K. Kunce - Zarząd Powiatu doskonale jest zorientowany w sytuacji szpitala, bo tą sytuację monitorujemy permanentnie i również znamy sytuację związaną ze stanem zobowiązań tej jednostki wobec wierzycieli, w tym Geotermii i PPK. Wszyscy radni wiedzą, jaka jest sytuacja budżetu powiatu pyrzyckiego. W roku bieżącym do szpitala z budżetu powiatu trafi po raz kolejny prawie 1.000.000 zł, który już figuruje de facto w budżecie, bo po stronie dochodów jest zwrot pożyczki udzielonej kiedyś szpitalowi. Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że pożyczka ta nie zostanie zwrócona, więc należy ją traktować jako pomoc tej jednostce. Na dzień dzisiejszy Zarząd również poręczył część zobowiązań Szpitala Powiatowego wobec Geotermii do kwoty niemal 300.000 zł. Teraz pan przewodniczący mówi i my o tym wiemy, że ta kwota jest dużo większa. W dyskusji z panem prezesem Kulikiem wypracowaliśmy projekt porozumienia do zaakceptowania przez firmę żeby określić pewien poziom zobowiązań, po przekroczeniu którego Geotermia mimo wszystko będzie dostarczać ciepło i ciepłą wodę dla tej jednostki, tylko że musiałby to poręczyć powiat. Musimy pamiętać o tym, że Zarząd za zgodą Wysokiej Rady ustanowił hipotekę zarówno na obiektach starostwa powiatowego ZS Nr 1 i samej nieruchomości zabudowanej budynkiem szpitala powiatowego i musimy zdawać sobie sprawę z tego, że chociaż te zobowiązania nie wpływają bezpośrednio na przekroczenie progów określonych ustawą o finansach publicznych jednak skarbnik musi je uwzględniać w tzw. perspektywie długu publicznego. Ma to o tyle znaczenie, że taki dokument życzy sobie obejrzeć każdy potencjalny emitent obligacji i tych chętnych emitentów jest coraz mniej. Możliwości nasze w tym względzie są ograniczone. Możemy dokonywać pewnych poręczeń, ale efekt tego będzie taki, że z końcem kwartału przyszłego roku pan prezes Geotermii wraz z radą nadzorczą nie siądą na konto szpitala tylko bezpośrednio zablokują konta powiatu. Takie potencjalne niebezpieczeństwo istnieje, w związku z czym deklaracja ze strony powiatu jest jak najdalej idąca i czynimy to ciągle i pomagamy szpitalowi również finansowo ale Zarząd oczekuje, że również sam pomysł, w jakiej perspektywie i w jaki sposób doprowadzić do redukcji tego zadłużenia, zrodzi się również w szpitalu. Na poprzedniej radzie społecznej była dyskusja na temat beznadziejnie niskiego poziomu wynagrodzeń w szpitalu. Emocje, które towarzyszą załodze trzeba przyjąć ze zrozumieniem i one dla nas są zrozumiałe. Są one podgrzane obietnicami 30% wzrostu wynagrodzeń w miesiącu październiku, stąd Zarząd wystąpił z projektem apelu, który dzisiaj będzie przez Radę Powiatu dyskutowany i nie wątpię podjęty. Taki wniosek został przez Radę Społeczną przyjęty i niebawem będzie zrealizowany. Na Radzie Społecznej mówiłem, że jest to możliwe wg mojej wiedzy dopiero w budżecie roku 2007 z wykorzystania ewentualnie tych pieniędzy, które na dzień dzisiejszy są zamrożone jakby na pomoc tej jednostce. Jeżeli one w jakiś sposób zwolnią się w budżecie roku przyszłego to być może taki pomysł się zrodzi i uda go się wdrożyć, ale na pewno nie pomożemy jednostce jednocześnie we wzroście poziomu wynagrodzeń i w zaspokajaniu coraz większej liczby wierzycieli. W piątek odbędzie się Zarząd i będziemy na ten temat dyskutować, bo pan prezes jako ostateczny termin rozwiązania tego problemu wyznaczył 30 czerwca. Uzupełniając informację z działalności Zarządu mówiłem, że przegraliśmy sprawę z Syndykiem Masy Upadłościowej i trzeba się liczyć, że w ciągu kilku tygodni będziemy musieli przelać na konto Syndyka zasądzone kwoty, a musimy sobie zdawać sprawę, że choć w budżecie mamy zarezerwowane środki finansowe na pomoc szpitalowi, to na dzień dzisiejszy będziemy mieli w związku z wyrokiem Syndyka poważny problem, aby wywiązać się z zobowiązań wobec szpitala i zabezpieczyć udział własny 387.000 zł na dalszą realizację inwestycji. Jest pewna szansa i była składana na Zarządzie propozycja. Pan dyrektor pewne możliwości ma i jeżeli zakończy realizację inwestycji to zwolni swój zaciągnięty i uzyskany w banku kredyt 1.000.000 zł i być może w I kwartale przyszłego roku będzie mógł w jakiś sposób również z wierzycielami prowadzić negocjacje.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż omawiany punkt dotyczy częściowo informacji dyrektora szpitala oraz informacji pani dyrektor ZOL-u, ale również dotyczy apeli, które były przedyskutowane na posiedzeniach komisji. Poprosił przewodniczącego J. Goclika, aby poinformował jak należy w tej sprawie dalej procedować. 

Przewodniczący Rady J. Goclik - Nie będzie to informacja, lecz jakby kontynuowanie sprawy tych materiałów, które Wysokiej Radzie przekazał Zarząd Powiatu Pyrzyckiego jako autor zarówno apelu Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie podwyżek w służbie zdrowia, jak też i propozycji stanowiska Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie apelu Zarządu Międzyzakładowej Organizacji NSZZ Solidarność przy Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach, dotyczącego pomocy w sprawie wynagrodzeń. Ponieważ pismo zarządu związku adresowane jest do Rady Powiatu Pyrzyckiego, pani radna i panowie radni otrzymali treść pisma podpisanego przez panią przewodniczącą T. Skrzypczak, jak również propozycję apelu i stanowiska podpisanych przez wicestarostę K. Kunce. Sprawa była rozważana zarówno przez każdego z nas jak też przez komisje. Zastanawialiśmy się przez jakiś czas czy te projekty apelu i stanowiska mają być przedmiotem osobnego rozważania Rady, osobnego procedowania czy też powinny być częścią dyskusji o sytuacji szpitala. Uznałem, że należy to potraktować łącznie, abyśmy mieli możliwości podjęcia decyzji znając na dzień dzisiejszy sytuację szpitala. Umówiłem się z panem przewodniczącym merytorycznej komisji W. Darczukiem, że komisja, której przewodniczy, zastanowi się nad merytoryczną stroną tych propozycji a ja ewentualnie przedstawię jakieś propozycje stylistyczne. Proszę o zabranie głosu pana W. Darczuka.

Radny W. Darczuk odczytał opinię Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli oraz uzasadnił proponowane przez nią zmiany. 

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż wszystkie komisje pozytywnie opiniują projekt Apelu Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie podwyżek w służbie zdrowia. 

Przewodniczący Rady J. Goclik zaproponował zmiany stylistyczne do omawianego projektu.

Radny R. Betyna zaproponował, aby w drugim zdaniu Apelu wyraz „bezsensownej” zastąpić innym wyrazem.

Przewodniczący Rady J. Goclik zaproponował wykreślenie wyrazu „bezsensownej” bez zastępowania go innym.

Projekt Apelu Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie podwyżek w służbie zdrowia wraz z proponowanymi zmianami został przyjęty liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Apel Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie podwyżek w służbie zdrowia stanowi zał. nr 55.

Przewodniczący Rady J. Goclik zaproponował zmiany stylistyczne do projektu stanowiska Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie apelu Zarządu Międzyzakładowej Organizacji NSZZ Solidarność przy Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach dotyczącego pomocy w sprawie wynagrodzeń.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż wszystkie komisje pozytywnie opiniują projekt stanowiska. 

Radny W. Darczuk - Pieniądze idą przez NFZ a my mamy tylko pośredni wpływ na to jak traktuje nas fundusz. Pyrzyce, jak również myślę, że wszystkie terenowe szpitale powiatowe, traktowane są po macoszemu. Żałuję, że nie pojechaliśmy w pewnym momencie do funduszu pokazać, że istnieje szpital i my ten szpital uratowaliśmy. Dla nich to jest nieszczęście, że pyrzycki szpital funkcjonuje. Zamiast to docenić to nam jeszcze co roku obcinają dotacje na funkcjonowanie. Niech społeczeństwo pyrzyckie wie o tym, że w tej kadencji zrobiło się bardzo dużo dla tego szpitala, ale niestety nie ma odwzajemnienia ze strony funduszu i nie tylko. Dotknąłbym również Urząd Marszałkowski. Nie będę wymieniał nazwisk dżentelmenów odpowiedzialnych za zdrowie, ale też wszystko kończyło się na obietnicach. Nie dowartościowano nas a my istniejemy i szpital będzie istniał. Myślę, że nowa Rada będzie kontynuowała nasze dzieło a stworzyliśmy dla nowej Rady III kadencji dobre warunki, czego nie mogę powiedzieć o przyjęciu z I kadencji.

Przewodnicząca Międzyzakładowej Organizacji Związkowej NSZZ Solidarność przy Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach T. Skrzypczak stwierdziła, iż temat jest bardzo szeroko omówiony i bardzo dużo powiedziano, poza jedną rzeczą - dobro szpitala, która przyświecała całej załodze w momencie, kiedy godziła się na obniżone do 30% płace 2,5 roku temu podczas likwidacji starej jednostki i powołania do życia Szpitala Powiatowego. Miało to pomóc wystartować nowemu szpitalowi, przy obietnicy, że po roku płace wrócą przynajmniej do poziomu sprzed tej transformacji. Mija trzeci rok a płace nie zostały zwrócone. Pani przewodnicząca oznajmiła, iż nie czuje się usatysfakcjonowana apelem, jaki wystosowuje Rada Powiatu. Uważa, iż nie jest to żadna pomoc tylko polityczne załatwienie sprawy a pracownicy jako wolontariat będą nadal pracować w przepychance pism. 

Projekt Stanowiska Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie apelu Zarządu Międzyzakładowej Organizacji NSZZ Solidarność przy Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach dotyczącego pomocy w sprawie wynagrodzeń został przyjęty liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Stanowisko Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie apelu Zarządu Międzyzakładowej Organizacji NSZZ Solidarność przy Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach dotyczącego pomocy w sprawie wynagrodzeń stanowi zał. nr 56.

Do pkt. 19 porządku

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
Wicestarosta K. Kunce zwrócił się z prośbą do radnych składających interpelacje, aby umożliwili mu udzielenie odpowiedzi na te interpelacje w formie pisemnej.

Radni wyrazili zgodę na prośbę wicestarosty.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński przekazał prowadzenie obrad przewodniczącemu J. Goclikowi.

Do pkt. 20 porządku

Wolne wnioski i oświadczenia radnych.

Radni nie złożyli wniosków ani oświadczeń.

Do pkt. 21 porządku

Zamknięcie obrad XXXIV sesji Rady Powiatu.
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady J. Goclik zamknął obrady XXXIV sesji Rady Powiatu zapraszając wszystkich obecnych na spotkanie integracyjne i rozmowy panelowe do ogrodu w Glinnej. 

Godz. 18.11

PROTOKÓŁOWAŁA
Jolanta Kolasińska
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